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SKA KOBIECE 


POLSKANA 2..MIEJŚCU PRZED 15. NARODAMI 


SCHUMANN (NIEMCY) 
wygrała. rzut oszczepem na lgrzyskach w Prudze, ustawiając wewy rekord 
Światowy 


KONOPACKA ZNÓW MISTRZYNIA ŚWIATA. 
Zwycięzczysie rzutu dyskiem: od prawej Konopacka, Flescher, 
w czasie podnoszenia sztandarów na maszty. 


Vivenza PO POWROCIE DO WARSZAWY 

zawodniczki polskie i japońskie na dworeu Głównym. W*środku stoją Wala- 
siewiczówna, Konopacka i Hitomi. 

trudno nawet wytłomaczyć zde- 


nerwowaniem. 


konkurencyjnic rzut dyskiem, 

Klasą dla siebie była Wałasie-| tak jak robiła to w Gotcborgu i 
wiczówna. Ten fenomen szyb-iw Amsterdamie. W ciągu czte-| Jeszcze jedno. Zbyt widoczne 
kości, ta niezwykła suma siły, rech lat zdobyła Konopacka! są różnice formy i stylu z cza- 
przebiegła ogółem w ciąguljtrzy najwyższe tytuły sportu | sów przedzi”po obozowych, by 
trzech dni 1280- mtr. sprintem, | kobiecego: dwukrotnie być mi-| nie przypisać ich w lwiej części 
rzucała pozatem dyskiem i osz-|Sstrzynią Świata, raz jeden mi-|pracy Klunrberga. Na IE Ierzy- 


Ul Igrzyska kobiece w Pradze sca, czyli 28 pkt. Zdystansowa- 
zakończyły się nichywałym w|ły nas Niemcy, wielki triumfator. równiejszą reprezentacją, że 
dziejach sportu triumfem Poł-ilgrzysk, które _przytłaczały | zbieraliśmy pimktv we wszysłe 
ski. Startując w towarzystwie | wszystkie państwa, niesłychanie |kich konkurenciach i nie opierą- 
„przedstawicie! 17 państw "ziwysokiim póziomie  wszystkicli | fiśrny się wyłącznie na niekto: 
trzech części świata. zajęliśmy |swyvch przedstawicielek i zdoby; rych specjalnościach lub tylko 
drugie miejsce, zdobywając cae ły 57 pkt. Za nami znalazła się| na dwu naszych gwiazdaci. 


ry zwycięstwa indywidualne, |Anglja — 19 pkt. Japonia — 13, Poziom zawodów był poza-|czepem, chciała skakać wdal. |strzynią olimpijską, nie prze- skach w Pradze zobaczyliśmy 
jedno trzecię i trzy czwarte miej |pkt., Szwecja — 10 pkt.. Holan-| tem rzeczywiście niezwykle wyj Takie fakty. jak zryw na 100 grać ani razu, choć wiele za- | dopiero jak doskonałego mamy 
idia — 9 pkt. Austria i Włochy| soki, jak zgodnie podkreślają |mtr., a zwłaszcza na 200 mtr.,| wodniczek pracowało usilnie | trenera. 


CE R A EK G 


obserwatorzy Olimpjady ji II 
Igrzysk, znacznie“ wyższy, niż 
w Góteborgu i Amsterdamie. Sta 


gdzie na ostatnich 2 mtr? potra-|nad  zdetronizowaniem Polki, 
fila minąć i pokonać swą znako- | świadczy wymownie o talencie 
mitą przeciwniczkę Schuurman |i możliwościach naszej dysko- 


po 2 pkt. Łotwa i Francja po 


"były: Estonja, Węgry. Belyja, 
wiełu 


ma i gospodarze, Czeclirosłowa- 
cia. 

Pojska . wielki ten sukces za- 
wdzięcza przedewszystkiem 
dwu wielkim  <indywidualno- 
ściom: Walasiewiczównie i Ko- 
nopackiej. które same zdobyły 


be wyniki osiągnięte w 
konkurencjach. tłomaczą się 
złem przygotowaniem bieżni, 
skoczni i rzutni i fatalnvch wa- 
runków atmosferycznych. Gdy 
by II! Igrzyska odbywały się 
w Amsterdamie, padłby na nich 


o cały metr będą niezapomnia- 
ne, świadczą o -niezwykłej 
wprost hegemonii Polki, wśród 
najszybszych biegaczek Świata. 

Niemniejszą klasę zaprezento- 
wała Konopacka. Mimo braków 
w stylu, który jeszcze nie skry- 


bolki. 

Swietnie spisały się i inne 
miotaczki, Lewinówna copraw- 
da nie osiągnęła wyniku które- 
go się spodziewano, ale wraz z 
Jasieńską tworzyła najrówniej- 


|szą i najlepszą (poza Niemkami) 


parę miotaczek. 

Freiwaldówna. biegła nad po- 
podziw; zrobiła w Pradze czasy 
walk w|których od niej nie oczekiwano 
— 12,6 i 12,8. Jeżeli się zważy,! 


deszcz rekordów. Stworzonoby |stalizował się po dłuższej prze- 
nową tabelę rekordów świata. |rwic, Konopacka wygrała bez- 


20 pkt. Owe pozostałe 6 pkt., 
zdobyliśmy jednak we wszyst- 
„kich konkurencjach. -w których 
| Startowaliśmy ; stwierdzają one, | 


| 
| 
1 pkt. Żadnego punktu nie zdo 


Zawodniczki polskie przybyły ; były drogą- i trudami 


że dostroiliśmy się już zupełnie |do Warszawy we środe o godz.| Pradze. 14,0 I be, ZCIT SIĘ Z ) 
'do niezwykle wysokiego pozio- | 14,45, witane na dworcu przez| Wraz 'z naszą ekspedycją; WYŻSZOŚCI Schabińskiej nikt nie 
atletyki Światowej, | liczne grono znajomych. Połki| przyjechały do Warszawy  Ja- kwestionuje, i w tej trudnej kon- 


mu lekkiej 
że od najwybitniejszych zawod | w doskonałych humorach, zado- | ponki, oraz Łotyszki i Estonki, 
niczek jesteśmy gorsi we wszy-j wolone z wyników, zmęczone! które ruszyły natychmiast dalej. 
stkich dziedzinach jedynie o u-; 
lamek sckundy, o centymetry. | 


| Zwycięstwa  Wałasiewiczów- 
lny i Konopackiej wypadły tem 
wspanialej, że nie były one wy- 
kwitem z szarzyzny. wyników. 
Nikt nas nie mógł posądzić o 
'przypadkowość ; sukcesów, każ- 
dy musiał przyznać, że są one 
| wynikiem równego pozioniuslek 
| kiej atletyki w Polsce. 

Drugię miejsce w Pradze na- 
leży się nam nietylko dlatego, że 
mamy Wałasiewiczówne i Ko-| 
nopacką, ale i dlatego, Że -PO | Finał 60 mtr. 
Niemczech bvliśmv istotnie naj- 


kurencji. wykazaliśmy wysoki 
poziom i niezwykłą równość na- 
szych przedstawicielek. 

Hulanicka, zawiodła nerwo- 
wo; swym biegiem w sztafecie, 
kiedy pokonała Niemkę o 4 mtr. 
dowiodła jednak. że iest sprin- 
terką na poziomie najlepszvch 
w Pradze. 

Kilosówna, zadziwiła swem o- 
panowaniem nerwowem, umie- 
jętnością rozłożenia sił. Znów | 
przekonaliśmy wszystkich, że 
nie jest ona w Polsce wyjątkiem, 
że mamy i Orłowską, która prze 
wyższa na pewno śŚlązaczkę. 

Zawiodła tylko Kobielska. Na 
eliminacjach rzucała: 36,5: mtr., 
|w Pradze 29. mtr. Różnicę taką 


HISCOCK. = $ 
acjlepsza spnmterka Anglji, wobec Si- 
nej konkumencj, zajęła dapieno czwai- 
meisse ma 100 mtr. 


CORNELL. 
zajęła w Pradze drugie imejsoc w sko 
ku wdał” za fęncmenaną  Amriulka 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO WALASIEWICZÓWNY. 
Od lewej Walasiewiczówna wysforowana o inetr naprzód, Ra- 
dideau. Kellner, Gelius. Hitomi. Walker. 
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Z ARENY IU IGRZYSK W PRADZE. - 
nie, tulko swem: wynikami. gie i-estetycziem wywlądem. «W sne Su. miss: Lun w vzre% biog 800 mtr. Na prawo: reprezentacja Polski; stola od lewej: Wałasiewi 
ckspedu di Kobielska, - Konopacka. Miłobedzka  kterowińczki skopcdycj, Lewinówna, Freiwaldówna. Jasięńska, Schabińska, 


Na wwo; reprezemacja angeiska .wzb udzila ogólne uznanie 
szówna.,  Hulanicka, -Orłowska. ~ KpuSterba, (uwarzyszacy 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 13 września 1930 roku 


Panorama trzech dni Igrzysk kobiecych w Pradze 


Zwycięstwo Polek w drugim dniu 


Dfwarcie i pierwszy dzień walk 


Praga. we wrześniu. 


Tłumy, Sznurkiem «ciągnące au- 
ta, nabite do niemożliwości tram- 
Wale, potężne  sttumienie  pie- 
szych. Żywe, ruchome i zgiełklrwe 
węże z mrowia ludzkiego. Pierw- 
sze wrażenie optyczne. 

Stadjon zatracił odrazu całe swe 
ponure, przygnębiające ogromem 
minionej pustki oblicze. Jest pełny 


kolorowych flag — czeka. 
197 Inauguracja. 

Trzy gromy, trzy armatnie strza 
ły kłócą się w powietrzu groźnym 
pomrukieni ech. ' Tysiąc gołębi 
wznosi się ku niebu, pierzchając w 
świąt z radosną skrzydlatą wieścią: 
Ill Światowe Igrzyska Kobiece są 
rozpoczęte! 

„ Idą! Czeszka Ulrichova prowa- 
dzi barwny korowód pań, przywi- 
tany grzmotem oklasków. Uformo 
wane podług alfabetu  czechosło- 
wackiego idą reprezentacje Anglii, 
Belgii. Fstonjii, Francji, Holandii, 
Italji, Kanady, Japonii, Jugosławii, 
Łotwy, Węgier, Niemiec, Polski, 
Austrii, Szwajcarii, Szwecji, Cze-| 
chosłowacji. Stają naprzeciw głów 
nych trybun, jak zmodernizowane 
posągi greckie. Czeszki lokują się 


i roześmiany płachtami SKA, 


skromnie w drugim rzędzie, ztyłu 


iza gośćmi. Jeszcze dalej na środku 
botska zjawiają się trzy imponują- 
ce kolumny 2000 sokolic. Państwo 
wy hymn czechosłowacki przemija 
w podniosłym nastroju. Stadjon za 
mart na chwilę w dostojnej ciszy. 

Zgasił ją dość brutalnie brzucho 
mówca — megafon. Oficjalne prze 
anowy i powitania. Wita się wszyst 
kich i dziękuje za przybycie. Nie 
zapomniano o nikim, nawet o kop- 
ciuszkach-dziennikarzach swoich 
i cudzych. Po chwili jednak cały 
ten ceremoniał już nuży. Rozglą- 
damy się po trybunach. Na miej- 
scach honorowych reprezentanci 
rządu, miasta, wojskowości i kor- 
pusu: dyplomatycznego. Poselstwo 
polskie reprezentuje pod nieobec- 
ność posła d-ra Grzybowskiego, 
charge d'affaires. radca legacyjny 
p. Jan Karszo - Siedlewski. attache 
wojskowy mir. Czerwiński, sekre- 
tarz p. Korsak z małżonką i attache 
p. Friedrich. 

Pierwsze starty. 
-Wreszcie zaczynają. Kopanie 
dołków ciągnie się w nieskończo- 
ność. Mamy powód się niecierpli- 
wić. Już na pierwszy ogień idzie 
Frerwaldówna w towarzystwie sa 
mych matadorów. I przedbieg na 
80 m. z płotkami zzromadził nie, 
imuiej, nie więcej tylko nową mi- 
strzynię Świata Szwedkę Jacob- 
sen, starą mistrzynię Sychrową i 
świetną Niemkę Birkholz. Jak tu 
było myśleć o jakich szansach. | 
Freiwaidówna jednak zapowiadała, 
od soboty, że „zemści* się na Prze| 
mlądzie Sportowym, gdzie nie wró 
żyłem jej sukcesów i przyszła — 
trzecią w doskonałym czasie 12.6 
sek. Już na trzecim płotku wiedzie 
liśmy, że wejdzie do finału. 
Schabińska. 

Wkrótce następuje jeszcze jedna 
niespodzianka, tym razem jednak 
bolesna. Schabińska przychodzi do 


mety jako ostatnia! Zgubił ją za 


szybki stant, Zarżnęła się przez 
tempo. Na pierwszvch dwu płot-, 


_ "kach prowadziła, tu jednak potknę 
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łą się i wypadła z kroku. Na chwi- 
ię przystanęła, pobiegła jednak da- 
lej. by wkrótce zrezygnować i 
zwolniwszy tempo dojść do celu 
osłatnią. Ponoć płotki stały zbyt 
blisko obok siebie i Niemka Pirch 
który pocią- 
gnat za sobą płotek Schabińskiej. 
Podczas biegów odbywają się 


rzuty kulą w trzech grupach, ale 
wyników nikt nie zna. Organiza- 
cja byłaby niezłą, jeśli przyjmię- 
my, że... nie należy do niej szyb- 


_ kie informowanie publiczności i 


= najbardziej 
_ tem 


= była j i 
-szy start. Zamknięto ją dosłownie 


troska o unikanie kilkuminuto- 
wych przerw między poszczegól- 
nymi punktami. Nazwisk zawodni 


czek na starcie nie podawano wo- 


góle. Wyniki podawano zbyt póź- 
no. Szło jednak wszystko mimo 


"to stosunkowo dobrze. 


Wpierwszym przedbiegu 800 m. 


startuje Kilosówna. Wycofanie się 


Radke zwiększa jej szanse, choć 
Polka i tak weszłaby do finału. 


- Biegnie ona z początku jako czwar 


ta, cofa się na chwiłę na V miejsce, 
biegnie mądrze przy bandzie i po 


= pierwszem okrążeniu (1:18) wycho 


dzi na trzecie miejsce, które utrzy 


-muje do końca w czasie 2:27. 


Wypadek Orłowskiej, 
Drugi przedbieg 800 mtr. był 
dramatycznym punk- 
programu pierwszego dnia. 
Po starcie znajduje się Orłowska 
tuż na samym końcu nieledwie; 


= to był jej pierwszy błąd taktycz- 


ż 


ny. Przy swej klasie powinna Się 


bowiem zdobyć na silniej- 


dwie próby atakowania przeszły 


MALL 
" bezskutecznie. Atakuje zresztą nie 


mądrze od środka. Dopiero na 200 
1. przed metą przedziera się i wy 
staje się na drugie miejsce. Za 
nam dech 


wilę jednak zamiera 
r Jurgenson 


siach. Estonka 


aca Orłowska -i Polka zwalal6) Ler Horst (Hol.). 
k długa na bieżnię. Przebie- | 


czek. 

Orłowska wstaje wreszcie i mi- 
mo utraty jakichś 20 metrów, zu- 
pełnie nieprzytomna zaczyna po- 
ścig. Rozpaczliwa walka nie daie 
wyniku. Polka nie może już dojść 
do piątego, kwalifikowanego miej- 
sca, i przychodzi jako szósta. Na 
mecie okazuje się. że ma kolcem 
przekłutą nogę w okolicy kostki i 
nad kołanem. Chcą ją znieść na 
noszach, Orłowska w stanie pół- 
przytomnym mało co nie kopie 
swych nrześladowców' i udaje 
się wreszcie pod opiekę p. Miło» 
będzkiej. 

Protest mir. Sterby. 

N.dludzki wysiłek bohaterskiej 
dziewczyny. nie poszedł jednak 
na marne. Na skutek protestu zgło 
szonego przez mjr. Sterby zosta- 
ją zdyskwalifikowane  Jurgenson 
(Est.) i Gentzel (Szwecja), które 
zajęły czwarte i trzecie miejsce. 


£a nad nią cała stawka zawodni-|Do finału wchodzą prócz Orłow- 


skiej jeszcze jako szósta (?) Czesze 
ka Dusilowa, którą również potrą- 
cono w czasie biegu. Jak to pogo- 
dzono z przepisami nie wiem. 

W II półfinale 60 mtr. zwycięża 
znów Walasiewiczówna, biegnąc 


ta za jednym zamachem i biią bra- 
wo. 


Walasiewiczówna. 
Piąty przedbieg 100 mtr. był 
widownią niespodziewanej walki 


Wałasiewiczówny z nowym talen. 
tem Schuurmann (Hol.). Holender 
ka przylepiła się do niej i nie 
chciała jej puścić. Dopiero tuż 
przed metą odrywa się Polka i ro 
bi najlepszy czas dnia na setkę. 

W IV przedbiegu 200 mtr. przez 
cały czas była Angielka Halstead 
na przodzie i Walasiewicz dopie- 
ro na ostatnich 10 metrach zaczę- 
ła finiszować, zdobywając 
przewagi. 


spacerem. Publiczność jest zdoby ; 


metr | Wenclówna 


W niedzielę przed południem rzu 
cano dyskiem w dwu grupach. 
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| tam tylko lukę. a jeśli dodamy do' szczęście dobrze i zajęła ona zs. 


| tego zupełne desinteressement dla|Pirch — 14 sek., drugic 


miejsce 


Pierwszy rzut miała Konopacka | gry ze strony niektórych graczek | 14.2 sek. 


niezły, drugi jednak dopiero i trze- 


ci zapewniły jej prowadzenie i naj-| kim matchu z Jugosławią, tragedja Walne 
wśród wszystkich | stanie się, wobec świetnej w do- |czówny. ) 
Wa'asiewiczów:a | datku formy Czeszek. zupełnie zro-= pełny gaz. Ustanowiłahy napewno 


lepsze wyniki 
zawodniczek. 
miała wszystkie rzuty przekroczo- 
ne (około 33.50). Start swój w dy- 
sku uważała zresztą tylko za oka- 
zię dla rozruszania się trochę przed 
popołudniowym, ciężkim progra- 
mem. 

Program przedpołudnia niedziel- 
nego wypełniły jeszcze eliminacje 
skoku wwyż i nieszczęsny 
mecz hazeny Polska — Czechosło- 


wacja, 
gdzie dostaliśmy bez pardonu w 
skórę 17:0. 

Kordoska w bramce puszczała 
z powodzeniem piłkę za piłką, tak. 
że nie starczyliśmy już ich liczyć, 
ustawiona niewiado- 
mo d'aczego na pomoc, stanowiła 


[i zmęczenie całej drużyny po cięż- 


Finał na 60 m. gy” 
zwycięstwo  Walasiewi- 
Pohiegła ona odrazu na 


zumiałą. Sędziował doskonale Ma- nowy rekord. gdyby nie wiatr prze 


lanowski, który zdobył sobie prze- ciwny. 


bojem uznanie publiczności | całej 
prasy, jako najlepszy sędzia w tur- 
nieju. 

Popołudniu doczeka:iśmy się no- 


| 


Czas 7.7, | 
Flaga polska wjeżdża majesta- 
tycznie na masztħw towarzystwie 


japońskiej i niemieckiej. Orkiestra 
gra hymn narodowy, witany entu- 


wej niespodzianki w postaci w£i- | ziastycznie przez widzów. 


ścia do 
finału 80 m. z płotkami 


Freiwaldówny. ¿Właściwie „posta- | Strachu napędzała 


| 


W międzvczasie odbył się już 
finał dysku. 


nam jedynie 


nowiliśmy" już z góry, że musi to |Fleischer (N.), która dysponowała 


zrobić, nie mając poza Pirch (N.) 
(N.) żadnej groźnej przeciwniczki 
w swej grupie. Freiwaldówna była 
jednak zdenerwowana deszczem i 
silnym wiatrem, który przy jej 


strukturze fizycznej był poważnym! go 
Wszystko poszło na 136.80. 


handicapem. 


Finały Igrzysk i triumfy Walasiewiczówny 


Hitomi zawodzi. Sukcesy Freiwaldówny i Kilosówny. Świetny bieg szt:fetv 


Igrzysk. Same finały. jeden 
piękniejszy od drugiego. Cho-| 
rągwie na maszcie olimpijskim | 
wędrują na górę i w dół bez u-| 
stanku. Niemiecka jest stale na 
górze. Prócz finału na 200 m. 
nie było ani iednei konkurencji, 
w którejby Niemcy nie zajęły 
jednego z pierwszych trzech 
miejsc. 

Japonia doczekała się wresz- 
cie pełnego sukcesu. Hitomi wy 
grywa skok wdai. Trenerka. 
kapitanka, prezeska i kierow- 
miczka japońskiej drużyny w jed 
nej osobie — zawiodła oczeki- 
wania swe własne į innych. Hi- 
toi liczyła na pewno na oszczen, 
skok wdal, tróżbój į pociclu na 
sprinty, przynajmniei ieden z 
nich. Tymczasem doczekała 
się jednego z najbardziej przy- 
krych zawodów w swem życiu. 
Tłomaczą ją chorobą, silną go- 
rączką. Tem większa więc by- 
ła radość publiczności. której u- 
lubienicą jest Hitomi, gdy wresz 
cie japoński fenomen zdobył 
pierwsze miejsce w skoku wdal. 

5 m. 90 cm. wystarczyło jej 
naturalnie do zdobycia tytułu 
mistrza świata. Poziom tej kon 
kurencji był jednak zadziwiają- 
co wysoki i Cornell (Anglja) 
5,76 m.. czy Grieme (N.) 5.71 m. 
lub  choóby taka Jacobson 
(Szw.) 5,63 m. były dla Hitomi 
stale groźne. Piątą była Schlarp 
(N.) 5,52, 6) Teitelbaum (Est.) 
5.38. 

Polska nie wzięła 
wdal udziału. Nie można i nie 
wolno było ryzykować skręce- 
nią lub zwichnięcia nogi. przez 
naszą bohaterkę tuż przed fina- 
łem na 100 i 200 m. U Walasie 
wiczówny bowiem każdy skok 
prawię grozi równie dobrze 
sześciomą metrami. iak — zła- 
maniem nogi. 


Finat 80 m. z płotkami 
przynióstťt nam jeden z najcen- 
niejszych moralnie punktów w 
czówny nie mogła jednak żadna 


Ostatni i najpiękniejszy pa | 
| 


w skoku 


ogólnej klasyfikacii. Friewaldów 
na przyrzekła sobie i wszyst- 
kim, że pod nieobecność tak nie 
szczęśliwie wyeliminowanej 
Schabińskiej, zrobi - wszystko, 
co będzie mogła, by uratować 
co się da w konkurencji, na któ- 
rą przecież liczyliśmy. Wyszła 
ze startu zupełnie poprawnie, 
szła z początku piąta i rozkrę* 
ciwszy się na trzecim potku, 
zdobyła Polsce jeden punkt, 
przychodząc czwartą. Śchabiń 
ska miała tu szanse na drugie 
Jacob- 
(N.) 


lub trzecie miejsce. 1) 
son (Szw.- 12,4, 2) Pirch 
12,7, 30 Bircholz (N.) 12,7, 4) 
Freiwaldówna, 12.8, 5) Naka- 
nishi (J.), 6) Cornell (Angl.). 

Finał setki 
zgromadził elitę sprinterek naj- 
czystszej krwi. Dla Walasiewi 
z nich być groźną. Do 50 m. 
biegną wszystkie razem. tu de- 
cyduje się Polka na atak i ener- 
gicznym męskim skokiem na 
taśmę zwiększa odległość dzie- 
lącą ją od doskonałej Schuur- 
man do 3'4 metra. Gelius, bieg- 
nąca jako czwarta wysuwa. się 
na ostatnich dziesięciu metrach 
na trzecie miejsce. 

1) Walasiewiczówna 12,5 s, 
2) Schuurman (Hol.- 12.6 s. 3) 
Gelius (N.) 12,6 s. 4) Hiscock 
(Ang.) 12.7 s.. 5) Ridglev (Anz.), 


Finał 200 m. “i 


był najcięższym biegiem na- 
szej świetnej rekordzistki w Pra 
dze. Wystartowała ona trochę 
za późno. lecz na krzywiźnie, 
jak zwykle, zjawiła się nagle na 
przodzie obok prowadzącej Ho- 
lenderki. 
lasiewiczównie może się zda- 
rzyć błąd taktyczny. Główną 
swą wagę skupiła na  Angielce 
Holstead, którą uważała za 
groźniejszą, tymczasem Schuur 
man, odparłszy zwycięsko atak 
na krzywiźnie. była coraz dalej, 
a coraz bliżej była już mety. 
Podniecenie na widowni wzra 
sta do niemożliwości. 
przęd taśmą Schuurman na 
siączny ułamek sekundy 


zaczerpnąć powietrza. 
Wystarczyło to Polce. Gigan 
tyczny finisz ji Polka wśród 


entuzjazmu publiczności zupeł- 
nie rozszalałej, zdobyła dla Pol- 
ski 5 punktów, a sobie przyjaźń 
i cześć tysięcy. Hitomi, ulubic- 
nica Czechów. nie istniała już 
więcej dla publiczności. Była 
tylko | wyłącznie Wa-la-sie- 
wicz. Hitomi musi chivba mieć 
niezwykle wrażliwe wyczucie i 
intuicję. Z finały na 200 m. zre- 
zygnowała. 1) Walasiewiczów= 
na 25,7 s., 2) Schuurman 25,8. 3) 
Halstead 26 s.. 4) Lorenz (N.) 
Na szlaku 800 m. 

rozgorzał zacięty bój. Ze startu 
wyszło 12 zawodniczek. nieste- 
ty nie było wśród nich Orłow- 
skiej, której lekarz zabronił po- 
nownie startować. Kilosównie 
więc przypadł w udziale zasz- 
czyt reprezentowania wyłącznie 


I oto nawet takiej Wa! 


Na 10 m.i gta b. mądrze. 
ty-|plecy i dała się przez 600 m. pro 
chce | wadzić, biegnąc na 5-emn 


linger (N.) 2:22 m.. 


barw po!skich w finale o mi- 
strzostwo. świata jednei z nai- 
bardziej ciężkich  konkurencyj. 
Zwyciężczyni Lunn prowadziła 
od startu do mety, gdzię wysko 


czyła po twardei bezwęględnej | 


wake pierwsze I jedyne zwy- 
cięstwo dla swei  okzyzny. 
Szwedka Loven przypuszczała 
dwukrotnie silny atak do Lumn, 
zarżnęła się ieduak do tego stop 
nia, że już 50 m. przed metą, mi 
nęła ją Niemka Dollinger., by koń 
cowym sprintem przybliżyć się 
niebezpiecznie do Lunn. 
Kilosówna, iak zawsze, bie- 
Schowała się za 


miei- 


scu. Teraz dopiero wyszła na 
czwarte miejsce i została już 
tam do końca, robiąc czas, któ- 


ry oficjalnie powinien być na- 
szym rekordem  połskim. 1) 


Lunn (Anglja) 2:21,3 m.. 2) Dol- 
3) Loven 
(Szw.) 2:24,8 m. 4) Kilosówna 
2:26.8, 5) Cristian (Ang.) o 8 m. 
6) Battu (Fr.). 

Jasne, że w Pradze czekano 
na rekordy światowe. Nie przy- 
chodziły jednak i zrezygnowa- 
no już z nich. Aż naraz urwały 
się i to odrazu po dwukroć. Kto- 
by to był po tych Niemkach się 
tego spodziewał. Takie to chu- 
derlawe, piegowate, i w dodat- 
ku rzucają lewą ręką. Hitomi w 
oszczepie najbołeśniej musiała 
odczuć klęskę. Cała Praga prze- 
cież widziała i wiedziała, że na 
treningach rzuca jak zapałką 
oszczepem 45 m. A tu ani rusz. 


Na pomoc „Czarnym 
Odbudujmy trybuny nalstarszego klubu polskiego 


W dzień otwarcia 


Targów stwie sportowem. lecz również 


11) Schuman (N) 42.32 m., 2) Har- 
| gus (N) 40.99, 3) Hitomi 37.01, 4) 
| Warnier (Fr.) 34.73. 

| Kobielska jest chorą i rzuciła 
| tylko 29.13, Walasiewiczówna 0 
metr więcej. | w tym wypadku 
chodziło tylko o rozruszanie się. 

Sztafeta 4x100 m. finały. Ma- 
jor Sterba wylosował dla naszej 
sztafety najgorszy zdawałoby 
się tor — szósty, choć „dotych- 
czas robił to zawsze jak anioł. 
Tymczasem okazało się, Że w 
praktyce jest on świetny. Przed- 
tem bowiem spadł  rzęsisty 
deszcz i ten tor właśnie był naj- 
mniej zużyty i najbardziej su- 
chy. 

Sześć startujących narodów 
podzieliło się wnet na dwie kla- 
sy, dwie kasty. Do jednej na- 
leżały Niemcy, Anglia, Polska, 
do drugiej Japonja. Francia i 
Austrja. 

Faworyzowana sztafeta An- 
glji musiała ustąpić Niemcom, 
którzy wystawili zgraną czwór- 
kę jednego klubu — Miinchen 
1860. Nasza. sztafeta biegła do- 


skonale. Nie można doprawdy 
nikogo specjalnie pochwalić, 


chyba Hulanicką i Schabińską, 
które chciały naprawić swe nie- 
popełnione grzechy z uprzed- 
nich dni. 

1) Niemcy 49.9, 2) Anglja 50.5, 
3) Polska 50.8, 4) Japonia 52. 

Trójbój przyniósł jeszcze jed- 
no zwycięstwo Niemcom. 1) I. 
| Braumiller — siostra zwycięz- 
czyni w skoku wwyż— 200.pkt., 
100 -m. 13.9 s., skok wwyż 140 
cm., oszczep 38.52 m. 2) Hitomi 
194 pkt., 13.2 s. 140 cm. 
m. 3) Svedberg (Szw.) 175 pkt., 
14:0 s., 146 cm. 32.80 m. 4) Grie- 
me (N) 167 pkt., 13.4, 146 cm. 
27.70 m. 5) Borsain (Wł.) 147 
pkt, 13.7 s, 125 cm., 32.35 m. 
6) Teitelbaum  (Est.) 146 pkt., 


Wschodnich we Lwowie spłonę i o poczuciu obywatelskiem,, któ | 13. 5s., 120 cm., 32.39 m. 


ły skutkiem zbrodniczego zama 
chu trybuny | szatnia l-go Lwow 
skiego Klubu Sportowego Czar- 
ni. 

Pożar  zmiszczył również 
sprzęt sportowy tak, że najstar- 
Szy polski klub sportowy, je- 
den z najbardziej zasłużonych 
w dziejach wychowania fizycz- 
nego, duma i chluba sportu pol- 
skiego. znalazł się nagle w sy- 
tuacji niezwykłe trudnej. 

Na wzgórzu za rogatką stry} 
ską, gdzie do niedawna wrzało 
życię sportowe na iednem z naj 
piękniejszych w Polsce boisk, z 
którego Lwów słusznie był. dum 
ny — dziś przeraźliwa ruina i 
zgliszcza. 

Społeczeństwo sportowe mu- 


si natychmiast pospieszyć Czar- || 


nym z pomocą. Związki nasze 
powinny jak najszybciej porozu- 
mieć się w tej sprawie i znaleźć 
odpowiednie Środki. 

Zdaniem naszem szczególnie 
żywo powinna interweniować w 
tym wypadku Liga. Możnaby 
zarządzić specialne rozgrywki 
czołowych drużyn ligowych np. 
Cracovij z Wisłą. Legii z Polo- 
nią i t. p. z których dochód 
wspomógiby wydatnie. bratni 
klub, ofiarę napadu zbrodniczych 
niszczycieli. 

Odruch taki świadczyłby pięk 
nie nietylko o zżyciu i koleżeń- 


Czytajcie „Kino“ 


Cena 30 groszy 


re niewątpliwie ożywia nasz 


młody świat sportowy. 


Koszykówka. W finale Kana- 
' da pokonała Francję 18:14 (14:8) 


dnia 7 i 8-IX. 


W kategorji wyścigowej do 350 c. c. 


I. nagr. Inż, Łuszczyński na „ARIEL” 250 c.c. 


W kategorji turystycznej do 600 c. c. I. 


34.46 


| t 


o 
C 


MISTRZOSTWO LWOWA 
zdobył BOGUSŁAWSKI 


na maszynie „AR I [E LL** 
oraz w kategorji wyścigowej do 600 c.c. w biegu płaskiem 


JI. nagr. Bogusławski „ARIEL” 500 c.c. 
IV. nagr. Gębala „ARIEL” 500 c. c. 


eż najpiękniejszym stylem. Kono- 
packa miata wszystkie rzuty niedo 


ciągnięte i wszystkie szły też bo- 


kiem. Wystarczyło to jednak je- 


szcze ciągłe Konopackiej do pewne 


pierwszego miejsca rzutem 

Flaga polska windnje się znów 
na maszt przy dźwiękach hymnu 
państwowego. 

Finał skoku wwyż 
przemienił się pod koniec w sensa- 
cyjny pojedynek między Niemką 
Braumüler a rekordzistką świata 
Gissolf. 

Przechodzą one obie przez 157, 
strącaia jednak obie poprzeczkę na 
wysokości 159. Przed odbiciem się 
do trzeciego skoku nadwyręża so- 
bie Holenderka Loleśnie Ściągno w 
kolanie. Niemcy zdobywają bez 
walki 5 pkt. o których w normal- 
nych warunkach nie mogliby mye 


Półfinały na 100 m. 


odbyły się w trzech grupach. Wa» 


asiewiczówna biegnie z  Gelius. 
Teitelbaum (Fst.), Schabińska i 
Vellun (Fr.). Pierwszy falstart robi 
nerwewo Schabińska. Walasiewi- 
czówna nie doceniła, zdaje się, war 
tości Gelius. Pozatem ze startu 
wyszli nieco zapóźno, tak, że do- 
piero na 50 niespełna inetrze wy- 
szła pewnie i utrzymała dystans 
aż do końca, przybywając prawdo 
podobnie o dłoń pierwsza. Tak 
przynajmniej sama twierdzi i przy, 
znali to niektórzy sędziowie. Ofi- 
cialnie przyznano zwycięstwo Gc- 
lius 12:8, 2) Walasiewiczńwna, 3) 
Teitelbaum 13:6, 4) Schabińska. 

Przedbiegi te przyniosły dwie 
największe niespodzianki Igrzysk. 
Hitomi i Ridideau przyszły w 
swych grupach jako trzecie; raso- 
we te i znane sprinterki nie wcłio= 
dzą do finału. 

Półfinały na 200 m 

W pierwszym startuje  Walasie- 
wiczówna z Lorenz (Ang), Hrebi- 
nową (Cz.) i Girg (A.). Połka nie 
mając silnych przeciwników wy- 
chodzi silnym tempem i pozostae 
wia o 6 m. ztyłu przeciwniczki. 

Orłowska po wypadku na 800 m. 
nie została do biegu dopuszczona 
przez d-ra Mazurka. Postanowiona 
oszczędzać ją na finał 800 m 

W sztafecie 

Polska biegnie z. Niemcami, Wło 
chami i Czechosłowacją. Hulanicka 
wyszła ze startu pięknie i pierw- 
sza oddaje pałeczkę. Nabiłv więc 
Niemkę. Freiwałdówna traci zpo- 
wrotem to wszystko, lecz Walasie 
wiczówna już za chwilę znów pro 
wadzi. Na ostatniej setce zwycięża 
znowu Niemka Gelius; Schabińska 
nie może tu nic zrobić. 

Polska wchodzi 4» finału z trze- 
cim najlepszym czasem dnia — 
50.9 sek. 


„W okrężnych zawodach motocyklowych we Lwowie 


I. nagr. Krzemiński na „ARIEL” 500 c. c. 
W biegu okrężnym 30 klm. trzy pierwsze miejsca 


w  kategorji 


wyścigowej do 600 c. c zdobyli 


I. nagr. Inż. Rudawski na „ARIEL” 5o00 c. c. 
II. nagr, Gębala na „ARIEL ” 500 c. c. 
III. nagr. Bogusławski na „ARJEL” 5oo c.c. 
W kategorji turystycznej i 
I nagr. Krzemiński na „ARIEL” 500 .cc. 
udowadniając niezrównaną wartość motocykli fabryki „ARIEL' 
jen. Przedst. na Rzeczpospolitą Polską 


ARIEL WORKS Ltd. 


SCOTT I PAWŁOWSKI. Lwów, Plac Halicki 7 
j % 


Nr. 74 


PRZEOUAD SPORTOWY Sobota, 13 września 1930. roku 


Wyścig samochodowy po ulicach Lwowa - 


Liefeld zwycięzcą. Defekfy i duch walki Rippera. 


Śmiała próba urządzenia wy-] 


Ścigu na ulicach miasta powio- 
dła się znakomicie. 


czaj sprawnej organizacji, któ- 
ra uporała się gładko ze wszy- | 
stkiemi trudnościami, osiągając | 
poziom, jakicgo nic powstydzi- | 
łoby się żadne z renomowanych 
wielkich zagranicznych: środo- 
wisk sportowych. 

Na trasie lwowskiej panowa- 
ły idealne wprost warunki. Oj 
niespodziankach nie mogło | 
wprost być mowy. Zawodnicy | 
mogli całą uwagę poświęcić jeź- | 
dzie i torowi bez zastanawiania 
się czy nagle z boku nic wyłoni | 
się przeszkoda w postaci nieo- 
strożnego widza. Zasługa w tem 
w znacznej mierze i publiczno- 
ści. Wykazała ona nadzwyczaj- 
ną wprost dyscyplinę i wyro- 
bienie sportowe, stosując się 
całkowicie do wskazówek i dy- 
spozycyj powołanych czynni- 
ków. 

Stroną dodatnią imprezy by- 
ła nadzwyczajna wprost punk- 
tualność. Program przeprowa- 
dzano z minutową dokładnością, 
bez nużących przerw, informa- | 
cja i służba łącznościowa fank- 
cjonowała nadzwyczaj spraw- 
nie, tak, że publiczność w każ- 
dej chwili zorjentowaną była o 
stanic zawodów. Oczekiwania 
organizatorów nie spełniły się 
tylko pod względem kasowym i 
śmiałe przedsięwzięcie przynio- 
sło poważny deficyt. Przyczy-, 
ny tego szukać należy nie w bra | 
ku zainteresowania, lecz w źle 
dobranym czasie i... zbyt wy- 
górowanych cenach wstępu. Mi- 
mo to jednak zawodom przygla 


| 


l 


dało się około 20.000 widzów. |mianowa z miejsca zajmuje czoło, 


Zjazd z poza Lwowa wypadł; 
również słabiej niż się spodzie- į 
wano. Dość licznie stawił się| 
Kraków, sporo wozów zareje- | 
strowaliśmy również z Warsza- 
wy, Wołynia, Śląska it. d. 
Wszystkie kluby  przysłały 
swych delegatów. 


Międzynarodowe zawody bokserskie 
Łódź — kombinowana drużyna Schu- 
po (Gdańsk) i Heros (Bytom) odbędą 
się w ”sobonę w Hałenmowie. Sporkanta 
odhędą się w 
prócz półciężkiej. 
dzi przedstawie się, 
Sspodenkie wiz, Cyran, 


jak 


Zasługa w | 
tem przedewszystkiem GA 


ick, Chrząszcz (MKA) Praga-Alia 


jedzie bardzo regulamie i spokoi-| wpada Potocki w pewnem oddale- | a Potockim utrzymuje się dystans 
nie, mając od drugiej rund tuż na | niu Ripper, Heller i zupełnie z tyłu 

karku Kaplińskiego, nie traci spo-| Mycielski. 

koju i wciągu dalszych okrążeń u- 
trzymuje dystams dzielący ją od 
e | prześladowcy. W nagrode za do- 
skomałą jazdę spotyka ją też u me- 


kategorii turystycznej na przestrze- 
siedmiu kategorjach, | Ni 21.287 km (VII okrążeń): 1) P. 

Reprezentacja Lo- | Kozmianowa 18:56.39 (67.437 kmg), | 
następuje: | 2) p. Kapliński p. 
Szczepaniak, | Reim 19.06,91, 


Sukces Koźmianowej. 


Daimlerem a czterema wozamł 
Bugatti. Również kategorja spor 
towa stała pod znakiem walki 
powyższych konkurentów roz= 
strzygniętej jednak przez Altę « 


Romeo. ) 
W- sumie przyniósł jednak 
bieg lwowski Austro - Daimle= 


rom wielki sukces. Zwycięstwo 
w kategorii wyścigowej oraz na 
groda miasta Lwowa (7.000 zł.) 
przypadła bowiem inż. Liefeldo- 
wi, który ustanowił rekord tra- 
sy (51.697 km.) i dnia w czasie 
138:12.7 (81.324 km). Również 
|triumfatorka w kategorii tury- 
|stycznej p. Kozmianowa jechała 
ina A. D. 

Czasy osiągnięte były naogół 
dobre, jednak nic najlepsze. 
Przyczyny szukać należy w. 
tem, że z wyjątkiem kategorii 
turystycznej biegi już po pierw- 
szem okrążeniu były niejaka 
rozstrzygnięte, a przyszli zwy= 
cięzcy „odsadziwszy'* pewnie 
konkurencję nie mieli potrzeby 
podwyższać tempa. Mimo ta 
jednak nie brak było emocjonu- 
jących momentów, szczególnie 
w kategorii sportowej rozwinę- 
ła się zacięta walka o miejsca. 

Wkońcu wspomnieć należy 


| 


BOHATEROWIE WYŚCIGÓW LWOWSKICH ; 
Na lewo p. Kozimianowa, triumfowała w kategorii turystycznej, bijąc wszystkich kierowców. Na prawo Henryk Liefeld wykazał że jest bezkonkurencyi- 
nym automobilistą polskim. W środku M. Potocki na Bugattim po minięciu mostku sędziowskiego. 


udał się znakomicie. Że zgło-|tując 8 różnych marek fabrycz- | kategorja turystyczna. W kate- 
szonych w sumie 21 maszyn na|nych. Największe zróżniczko-| gorji wyścigowej rozwinął się 
stracie stanęło 18-cie, reprezeń-| wanie wykazywała naturalnie | pojedynek pomiędzy  Austro - 


Przechodząc z kolei do stro- 
ny sportowej stwierdzić należy, 
że pod tym względem wyścig 


Przebieg emocjonującej walki na trasie 


Pumktualnie o godz. 14-ej starter | wywołuje żywy niepokój. Na| gafon zawiadamia o defekcie kra-| Po wyścigu motocykli, następu- 
mjr. Gaweł daje sygnał startu dla | Szczęście udaje się „Jankowi'” do- | kowskiego mistrza, a wkrótce po-|ie z kołei start wozów w kategorii 
wozów kategorji turystycznej. Na, prowadzić wóz do porządku i w|tem radosną wieść, że niezrażony | sportowej. Wyścig ma z miejsca 


zgłoszonych 9 maszyn staje do| ostatniej chwili wjeżdża on na „Janek* po naprawie startuje da-| dramatyczny przebieg. P. Janusz- | jeszcze o przygotowaniach tech 
walki siedem.. Start odbywa się| swoje miejsce, mając z prawejj lej. Wita go burza oklasków. . |kowski i Widawski pozostają NA | nicznych, które stanęły również 
równocześnie przy ustawieniu wo- | strony inż. Liefelda na A. D. z łe-| Na froncie sytuacja się nie zmie- | starcie i zmuszeni są po naprawie ' Ą 


|na wysokości zadania. W ca- 
łym wyścigu jedynie dwa wo- 
zy uległy katastrofie i to bez 
szkody dla kierowców. Czasy 
brano za pomocą elektrycznego 


P. Koztmia- | wej Mysielskiego na Bugatti. Mau- 
rycy Potocki wylosował piątkę, 
znajduje się więc w drugim rzędzie 
obok wozu Zawidowskiego, kiero- 
wanego przez Hellera. 


zów w szachownicę. 
mowa (AP)'na trzylitrowym Austro 
Daimierze wylosowała szczęśliwie 
dwójkę, zajmuje więc pierwsze 
miejsce z prawej strony. Drugi 


nia, Liefeld prowadzi pewnie run- defektów nadrabiać sporą stratę 
dę za rundą, w 8-em okrążeniu mi-| czasu, Tymczasem p. Skolimowski 
ja po raz pierwszy Mycielskiego, na Alfa-Romeo robi pierwsze o- 
Potocki niema widoków wydostać | krążenie w czasie 2:27 wysuwając 
się przed Liefelda, w 9-em okrąże- | się z każdem kilometrem coraz bar 


staje Reim (KKA) Lancia 2.7 ltr..| Walka na przestrzeni 51.607 km| niu jednak i on mija Mycielskiego. | dziej naprzód. chronometrażystów. Tablice i 
Eg Łępkowski (MKA) Lancia | zapowiada się zatem bandzo cieka- Równocześnie TAPO Aly "r Bardzo interesująca walka roz- wóz miał czterech ręcznych 
2.7 Itr.; w drugim rzędzie stawialą | wie. M. Potocki mając miejsce w | mość o pierwszym wypadku. Mel wiją się natomiast o dalsze miejsca |chronometrarystów. Tablice i 


się z kolei imż. Sroubek Praga- 


| drugim rzędzie przerywa się zeller wpakował się do rowu, stracił 
Picocolo, Szaszkiewicz (MKA) Bu- 


startu zgrabnie do przodu i rwie | koło i zmuszony jest zrezygnować | Boguckim którzy trzymają się ra- 
pełnym gazem naprzód, mając tuż | z dalszego udziału. |zem przez trzy. okrążenia. W. 
dra karku Liefelda. Stary „wyja- | Odtąd wyścig rozwija się nor-| czwartej rundzie Januszkowski (Bu 
dacz* pokazuje już w pierwszej| malnie, większą 'emocję sprawia gatti) zmuszony jest wycofać się 


pomiędzy Potockim, Liptayem i|przyrządy sygnalizacyjne były, 

wyraźne i łatwo zrozumiałe. 
W sumie pierwszy w Polsce 

wyścig automobilowy na okręż= 


nej trasie powiódł się znakomi- 


i Kapliński (MKA) Stutz. P. Koz- 


mając ze sobą w pierwszem okrą- 


i | OKT rundzie swe zęby, miast oczekiwa- | jedynie Ripper, nadrabiając metr |- £ l 
żeniu p. Łępkowskiego, Kaplińskie- nego Potockiego pojawia się ua! ża metrem, tak że w 12-em okrąże- BT a A er AAE N ma cie. Spodziewać się zatem na~ 
go, Chrząszcza, Reima, Szaszkie- | zakręcie Austro Daimler. Chrono- | niu mija Mycielskiego, zajmując ; leży, że po nabytych doświad- 


tay (Bugatti) 
na Potockiego. 


W piątem okrążeniu notujemy 


wieza i SŚroubka. P. Kozmianowa metr notuje 2:12.5., Za Łiefełdem | trzecie miejsce. Między Liefekiem e iw IR E czeniach wyścig lwowski znaj- 


dzie stałe miejsce w programie 
drugi z kolei wypadek. Inż. Boguc- polskich imprez międzynarodo- 
ki również na ul. Stryjskiej wpada| WYCh i w przyszłym roku staw 
do rowu 'na szczęście bez przy-| nie się największym ewenemen- 
krzejszych skutków. W ósmem o-| tem sezonu. 

Aaen udaje sie wreszcie Lip- a a aM a 
ayowi minąć tockiego. Tym- 

czasem Widawski (Austro Damler) K-ce RER ad POWY Z 
jedzie Z nadzwyczajną  brawurą,| wem; zorganizowany przez Zrzesze= 
nadrabiając na każdej rundzie wie. | nie Żydowskich Kobiecych Stowarzy= 
le straconego czasu, tak że do me. | szeń Sportowych w Warszawie, zos 
ty dochodzi tuż za Potockim, któ-| Sta! zamknięty dnia 4 września r. b. — 
ry odpadł daleko za Liptayem. Program nauczania na obozie obejmo- 


około 14 sek. W przedostatniem 
okrążeniu zmniejsza Potocki róż- 
Gra jest wciąż jeszcze otwartą.|nicę tę do 11 sek; jednak sprawa 
Za chwilę słychać znów regularny liest już przesadzoną. 
szum motoru, to Liefeld poraz| Ostateczna klasyfikacja: 1) inż. 
trzeci bierze wiraż przy Kadec- | Licfeld (AP) ‘Austro -Daimler 
| kiej-i Pełczyńskiej, dystans dzielą- | 38:12.7, (81.324 kgn) 2) Maurycy | 
cy go od Potockiego i Mycielskie- | Potocki (AP) Bugatti cztery i pół 
go zwiększył się. Nadarenmie a | 38:20.25, (80,855), 3) Ripper J. 


ty gorący aplauz. 


Ostateczny wynik wyścigu w 


dnak wyczekujemy Rippera. Uka-|Pugatti półtora litr. 43:29.87, 


3) zuje się Heller, a równocześnie me- | (71,431) kgm. 


Łępkowski 


(19.01.07), 


4) p. 


Klimczak, Baramowski Trzonek i Sti- |10:07.12 Ostateczn ; zd wał gimnastykę, lekkoatletykę, gry 
+ Pije PARU ą A z k ij r » 5 y wynik kategorji spor! s i i 

ble. Niemcy przysyłają następujących ao idi Ds, > 5 No ! sportowe i pływanie. Obóz ukończyło 

0 pod jo, rę Rosi iet „Nie BACY zło road rg Zawody motocyklowe towej na przestrzeni 30,410 km.:| 30 uczestniczek, które otrzymały 

Lemtzki (Schipo Gdańsk). Penmeck ŚW mirie E wit waż Nic Równolegle z wyścigami samochodo |cem.: 1) Willim (AJS) 22:16.4. Kat. 1) Skolimowski 24:06.59 (75,840) | Świadectwa Urzędu Wychowania Fi- 

(Heros), Lomosik (Heros), Krause | AS" DU e | wemi odbyły sie w niedziele i poniedzia | sportowa 000- cem:: 1) Krzemiński | KIn£.), 2) Łiptay 24:48.22 (73,704|zycznego D.O.K. IV w Łodzi. Poza- 


(Schupo), Klarowicz (Heros) oraz Haa- 


dzie dawno oczekiwane 


Haase 


-= Stibbe. 


SEZON PIŁKARSKI W ANGEJI ROZPOCZĘTY 
Moment z nieczu Arsenal — Leeds United, , 
stwem londyńczyków wobec 50.000 widzów. 


Na lewo: Olecki i Michalak, święcili wzeiki triumf w 


. 


dziwnego z dala już dolatuje kon- 
se (Schupo). Ewenementem dnia bę- |CerTt motorów smukłych wyścigó- 
spotkanie | wek. 3 ) ze. 
Rippera nie funkcjonuje jak 


tem 18 uczestniczek obozu otrzymało 
dyplomy sędziów gier sportowych. 
Obóz był w znacznej mierze subsve 
djowany przez P.U.W.F. 


kmę.), 3) A. Potocki 25:22.46, 
Widawski 25:24.08 (71,581 kmg.) 


Narcyz Siissermann. 


lek zawody motocyklowe o mistrzo- | (Arieł) 21:122. 

p stwo Lwowa. Na zwycięstwo sklada- Mino zwycięstwa Rudawskiego w 
Ze MASZYNA | ta siç suma punktów, uzyskanych z wy |biegu okrężnym. a  Kustanowicza w 
należy | niku w biegu plaskim na przestrzeni 20Yplaskim. tytuł mistrza Lwowa przymadł 
<= ikim. oraz w biegu okreżnym. Bieg pa | Bogusławskiemu ze Ślaska. który w o- 
ski odbył się w niedziele na szosie stryj |bydwu wyścigach uzyskał najlepszą 
skiei i dał następujące rezultaty: przeciętną, 

Kategoria 600 cem.: 1) Kusranowicz| Ogólna klasyfikacia przedstawia: się 
(MKM) na B.M.W. 10:16.9; kategoria | następująco: Kategoria do 600 cem.: 
do 500 cem.: 1) Łuszozvński (MKM) na l1) Bogusławski (Ariel). mistrz =Łwowa 
Arielu 11:46,7: kategoria sportowa dolna rok 1930 — 31 183.683 okt.. 2) -Ku- 
500 cm.: 1) Krzemiński (MKM) na | stanowicz E. (BMW) 177.946 pkt.. 3) 
| Arielu, 2) Loteczk o(MKM) na Cotton. | Gembala (Ariel) 175.147 okt. 4) Ru- 
| Waedzielę w ranach wyścigu okręż | dawski T. (Ariel) 173.428 pkt.. 5) Wo- 
| nego przeprowadzono też biegi moto- |lak M. (BMW) 172.960 -bkt. Kategoria 
cyklowe. Poza konkursem startowała |do 350 cem.: 1) Kremin K. (DKW) 
Świetna polska motocyklistka p. Lo- | 64,210 pkt.. 2) Willim R. (AJS) 162.707 
teczkowa, zbierając huczny, zasłużony | pkt. Klasa sportowa do 600 ccm. 1): 
| aplauz, Krzemiński K. (Ariel) 145.847 pkt., 2) 

Wyniki: kategoria 6%) cem.: 1) Ru- 


Wiadomość, 


W niaodzielę odbyły się aa tonze he- |56 sok. Sobolewski (Kalisz) pozostał o 
lenowskim rewanżowe zawody kotar=160 mtr. wtyle. Bieg sprmterów wy- 
skie. Jedynie miast Ziemecka sSturto-|grał Raab w czasie 14.8 sek. Biex 
wut Bobror z lXuzyks. Zawody musze | premjowy na dystansie 4000 motrów 
[Iy być przerwane z powodu wzuriga- | wygl Kołodziejski w czasie 6 min. 
jącego, się deszczu i Śliskóego toru. Pu|14 sek. 
bliczności tato. lics gości za motorem: mi przestrze 

Bieg prześludowania za motorami z|ni 10: klm wygra pewnie Gilgen w cza 


dwu startów zakończył się zwycię- 
stwem  łodzialńna Klotta, który prze- 
strzoń., 10 kim. pokrył w czasie 10 m. 


zakończonego pewncm“ zwycię- 


100 klm. wyścigu 


NA WIDOWNI TYGODNIA. 
torowym na torze Legi. W środku momet. z zawodów boksurskicli Polonia— Skra. Na prawo; trzel bracia Mikrutowie 


sie JU m 30 sek. przed Canrpusem. 
Bohrer biegu nic ukończył z powodu 
defektu motoru. 


j 
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i Władysław majbardziej utalewiowywy oszęzepiicy Poski. 


MISTRZ ANGLJI WALCZY 
Sheffield: Wednesday. zwycięsko rozpoczął sezon 42 meczów ligowych o mis 
strzostwo Anglii. 


z Pomorza, 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 13 września 1930 roku 


y = kih A 
Stan rozgrywek 


Dwa tygodnie trwają już zmagania, 
© najzaszczytniejszy tytuł dla mi- 
strzów okręgowych kl. A. — o wejście 
do Ligi. 

Dotąd sytuacja niewiele nam mówi. 
Szereg kiubów me przystąpiło jeszcze 
do rozgrywek, a to na skutek nieukoń- 
czenia mistrzostw okręgowych. Z dru- 

| giej strony wyniki osiągnięte nie da- 
ły jeszcze obrazu wartości klubów. 

Z czterech grup. naigorętsza walka 
wre w najsilniejszej z nich w t. zw. 
centralnej.  Pierwszei niedzidi Le- 
gja doznała niespodziewanei porażki 
rehabilitując natomiast w następnym 
tygodniu. Stan tabeli w tej grupie 
przedstawia się następująco: 

1) T.K.S. (Toruń) 1 gra 2 pkt. 3:1. 
2) W.K.S. (Łódź) 2 gry 2 pkt. 6:3. 
. 3) Legia (Poznań) 2 gry 2 pkt. 3:6. 

4) Skra (Warszawa) 1 gra 0 pkt. 1:3. 

Nadchodząca  miedziela. przyniesie 
częściowe rozwiązanie sytuacji. Spo- 
tykają się bowiem dwaj kandydaci, na 
pierwsze mieisce Legja i T.K.S. w To- 
runiu; zwycięzca tego meczu najpraw- 

| dopodobniej zmierzy swe siły w spot- 
kaniach finałowych. Pozatem w War- 
szawie spotykają się Skra z*W.K.S. 
W drugiej grupie południowo-wschod- 
niej na czele kroczy lubelska Unia, 
jakkolwiek doznała już porażki. Tabe- 
la wygląda następująco: 

1) Unia (Lublin) 2 gry 2 pkt. 7:4. 


do Ligi 
po 2 tygodniach 


mistrzostw. a w kiełeckiem wskutek 
protestów sytuacja też me jest wyjaś- 
mona. 

Toruń. Pierwszy! mecz o wejście da 
Ligi pomiędzy T. K. Sa W. K. 5. z 
Łodzi przyniósł zwycięstwo T. K. S. 
w stosunku 3:1 Bramki dla T. K. S. 
uzyskali Gumowski, Kowalski i Cie- 
szyński, dla W. K. S. Przygoński. Sę- 
dzia p. Tomaszewski z Poznania, do- 
i bry. Publiczności około 1500. 

W ostatniej grupie t. zw. północnej, 
stan rozgrywek przedstawia się nast.: 

1) 42 p.p. (Białystok) 1 gra 2 pkt. 1:0. 
2) Ognisko (Wilno) 2 gry 2 pkt. 2:1. 
3) 82 p.p. (Brześć) 1 gra 0 pkt. 0:2. 

Oba wojskowe kluby stoczą nadcho- 
dzącej niedzieli w Brześciu mecz, 
pnzyczem wymk jego stoi pod zma- 
kiem zapytania. A 


4 


Przed raidem pań 
na trasie 1159 kim. ' 


V Automobilowy raid pań, zorgani- 
zowany przez Automobilklub Polski, 
odbędzie się w dniach 27 — 29 b. m. 
na przestrzeni 1159 km. Raid podzielo- 
ny na trzy etapy, rozpoczyna się w 
Warszawie i prowadzi przez Mińsk 
Maz. — Siedlce — Brześć n. B. — 
Białowieżę — Bielsk do Białegostoku, 
gdzie znajduje się meta I etapu. Dru- 
gi etap prowadzi przez Sokótłkę — 
Grodno — Radun — Pirciupie do Wil- 
na, skąd następnego dnia, ostatni etap 
prowadzi przez Grodno — Białystok— 
Ostrów Maz. — Radzymin do Warsza- 
wy. W imprezie spodziewany jest licz- 
ny udział zawodniczek. 

Komisja Sportowa Automobilklubu 
Polski, chcąc umożliwić automobili- 
stom sprawdzenie techniczne samocho- 
dów. organizuje w niedziele dn. 14 b. 


m. na szosie Zegrze — Serock 32,5 — 
33,6 klm.) impreze samochodowa ©. t. 
„Próba pomiarów szybkości". 

Impreza ta odbędzie sie w ten spo- 
sób, że ma odcinku wymienionej szosy, 
ustawiony będzie elektryczny chrono- 
metr i każdy automobilista bedzie mógł 
poddać swój samochód na tej trasie 
przeróżnym próbom działania: 1) spraw 
dzenie maksymałnej szybkości wozu, 
2) sprawdzenie funkcionowania wozu 
na pewnych. określonych szybkościach, 
3) sprawdzenie Fcznika szybkości dane 
go samochodu. oraz badanie odchyle- 
mea od faktycznie osiaganych szybko- 
ści £ t. p. 

Jednocześnie z próbami pomiarów 
szybkości odbędą się próby pobicia 
rekordów szybkości w poszczególnych 
kategorjach i klasach. 


Nr. 74 


Bieg do morza 
Wieiki wyśgig kolarski 


Po odwołaniu biegu dookoła Polski 
obawiać się było można, iż i tak upo- 
śledzone nasze kolarstwo szosowe 
przedwcześnie zapadnie w drzemkę. 

Jak się dowiadujemy iednak, sezon 
obecny nie zostanie pozbawiony zu- 
pełnie większych imprez. Z inicjatywy 
Warszawskiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego, z prezesem p. J. Bednar- 
skim na czele — w dniach 1 — 5 paź- 
dziernika odbędzie sie „Bieg kolarski 
do Polskiego Morza“, na przestrzeni 
903 klm. które zawodnicy przebyć ma- 
ją w czterech etapach: 1.X Warsza- 
wa — Grudziądz (241 klm.), 2.X. Gru- 
dziądz — Gdynia przez Nowe 
Skurcz — Starogard — Skarszewy — 
Kościerzyna — Kartuzy — Przodkowo 
— Karczemki (181 klm.), 4.X. — po 
jednodniowym wypoczynku w Gdyni, 


Kolarze zagraniczninaDynasach 


Beaufrand, Pelizzari i Massenhove startują w Warszawie dn. 14 b. m. 


Kolarstwo torowe nie pozostaje 
w tyle za innemi sportami i gotuje 
nam w niedzielę atrakcję pierwszo- 
rzędnej wagi, zawody, jakie śmiało 
rozgrywaćby można w kolarskich 


| stolicach świata: Paryżu, Berlinie, 


2) Lechia (Lwów) 1 gra 2 pkt. 4:3.| Brukselli, czy Kopenhadze. 


3) Sokół (Równe) 1 gra 0 pkt. 0:4. 
| niu z Sokołem rówieńskim, postarają 
= się o wynik, któryby ich wysunął na 


| czoło tabeli. Mećz odbędzie się w 


b Równem. 
s Trzecia grupa rozgrywek swych 
© eszcze nie rozpoczęła. Kraków bo- 


5 
s 
> 


WTC zaprasza nas w niedzielę 


Lwowianie w nadchodzącem spotka- | ną zawody z Beaufrandem (Fran- 


cja) Pelizzarim (Włochy), van Mas 
senhove (Belgja), Szamotą, Pu- 
szem i Szymczykiem (Polska). 
Nazwiska asów zagranicznych 
są tak głośne, że nie wymagają 


wiem, jak i Sląsk nie ukończyły swych żadnej reklamy, żadnego nawoły*- 


r 
t j 
Mecz Polska — Szwecja, który od- 
© bedzie sie w dniu 28 wrzešŝnia w Sztok 

ołmie prowadzić będzie sedzia finlandz 
- ki Aaolto. 

Jako reprezentanci PZPN z drużyną 
piłkarską pojada do Sztokholmu pp. 
ppłk. Glabisz, Mallow i kapitan związ” 

= kowy PZPN mir. loth. Drużyna bę- 
© dzie liczyć 14 graczy. Wyjazd nastą- 
pi w dmiu 25 września okretem przez 
Gdynię. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Krakowskiego Okręgu wyznaczone na 
dzień 5 października zapowiada się 
bardzo burzliwie ze wzgledu ną ostatnie 
zaia na zawodach okręgowych i pro 
testy klubów przeciwko podobno niefor 
analnie pnzeprowadzonym rozgrywkom 
o mstrzostwo ktasy A okregu. 

Kpt. Machinko Zdzisław, zastępca 
skarbnika PZPN zrzekł się swego man- 
datn. 

-Ostateczną listę odznaczeń 

Xdubów i działaczy sportowych 

| izi 10-lecia PZPN owlosi zarzad 
y dnia I października. 

| do Min. Oświaty z prośba o zniesienie 
wzgl. złagodzenie okólnika zabraniają- 
ccgo uczniom należenia do klubów spor 
towych. 

Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej 
w Antwerpii zwrócił się do PZPN-u z 
wapytaniem. czy jedna z polskich dru- 
ġamm piłki nożnej nie rozezralaby kilku 


AN 


© 


>. 


graczy, 


z oka- 


a 
PZPN 


k meczów w Bolrii. y 

|). Zawody międzynarodowe w pierw- 
= szem półroczu 1930 roku prowadziło 31 
._. sędziów międzynarodowych. Szwajcar 


dzypaństwowych. 
Wzypaństwowe prowadziłi Langenus 
(Beli), Bauwens (Niemcy) 4 Mutters 
dandja). Po dwa spotkania prowadzili: 
Rons (Anglia), Biro (Wegry). Lustzar= 
ten (Polska) i Van Praag (Belgja). 

Na dzień 28 września Liga PZPN 
projektuje zawody w Warszawie Liga 


j 


p 


| pólnoana — Liga Południowa. Ponie- 
= maż na ten termin warszawski okrąg 
M mizaczył zawody Warszawa — Łódź 


4 A. zak AA że odbęda się dwa 
J recze w tym. dniu. 
4 $ W dniu 14 września w Wilnie odbę- 
dzie się finał rozgrywki o Puhar 
| PZPN dla okrezów wschodnich. Do fi- 
) = malu doszły okrąg wileński « lubelski. 
| Zarząd PZPN ufundował dla zwyciez- 
ey wspaniały puhar. Q4 
r Czarni zwrócili się do Ligi Z prośbą 
r © urządzenie jednego z meczów mię- 
"dzy reprezentacjami Ligi we Lwowic 
na rzecz odbudowy ich trybun. Spra- 


A wa ta bedzie rozpatrywana przez Ligę 
|. w najbliższym czasie. 

M W październiku wyjdzie z druku sta- 
| maniem PZPN ozdobne wydanie . zawie 
| pajace Mistorię dziesięcioletniei pracy 


PZPN na polu piłkarstwa_polskiego. 
Kielecki Związek Okr. P. N. nie wy- 

Jont dotąd swego mistrza wskutek kil- 

ku kwestyj. których nie chce po męsku 


k. 
j: 


re rozstrzygnać. Zakwalifokowane do roz 
~ grywek międzyokręgowych kluby: Vic 
= toria (Sosnowiec), Warta (Zawiercie) i 
-RKS (Radom), rozegrały już wszystkie 
| mecze, przyczem jeden z nich RKS — 
| Wictoria sedzia przerwał przed koń- 
= cem wskutek niesubordynacji RKS-u. a 
w drugim Warta — RKS brał udział w 
drużynie Warty gracz zgłoszony nic- 
" godnie z przepisami. 

Miast z pierwszych zawodów dać 


= wwalkover Victorii, a z drugich walkover 
| KKS-owi. poczem zarzadzić 3-cią decy- 
dujaca rozgrywkę pomiedzy Victoria i 


Tuje i nie może znaleźć rozwiązania. 
N PEERAA czas ucieka i zdarzyć 
||| SOA 
Zawody pływackie Makabi — Z. A. 
< S. S. dla pań i panów, odbędą się de- 
- finitywnie w sobotę i niedzielę dn. 13 
M gd 14 bm. na pływalni Z.A.5.5-u (ul. Za- 
"moyskiego). i ) 
Makabi stołeczna poniosła: w Łodzi 
c klęskę w meczu Z tamtejszym Hakoa- 
© hem w stos. 2:3. hd 
Nawrot zostal zdyskwalifikowany na 
> 2 tygodnie przez Zarząd Legii. í 
| Turniej tennisowy Kraków — Lwów 
=  Tozegrany będzie w sobotę I w nie- 
dzielę we Lwowie. I, 
— Lechia lwowska walczy w niedzielę 
OLE w Równem o wejście do 
(a 


D Ligi. : ć 
$ Sędzią naczelnyni drużynowych mii- 
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wicz, kapitan sportowy sekcji Legji. 
kA 7 i 
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Zarzad PZPN postanowił odnieść się | 


Ruoff prowadził aż wieć spotkań mic- | 
Trzy spotkania mię | 


RKS-am, Wydział G. i D. ciazle delibe | 


sprawy piłkarskie 
Polska - Szwecia. Odznaczeni sedziowie 


się nroże. że przy takiem tempie pracy 
mistrz kiel ZOPN-u zostanie pominięty 
przez PZPN, w grach o welście do Li- 
gi. Czas najwyższy, aby sprawę tę Za- 
łatwić. j 

|, - Mistrz piłkarski okręgu śląskiego zo- 
stał już zasadniczo wyłoniony. Cho- 
ciaż wszystkie kluby I-ej grupy mają 
jesczze do rozegrania po jednym me- 
| czu, żaden jednak nie ma możności do- 
| gonić leadera tabeli, którym jest Ama- 
torski K. S. z Królewskiej Huty. 


| Niespodziankę mógłby sprawić mistrz 


| 2-el grupy klasy A. Drużyna „Orzetł* z| 


Wełnowca znajduje się bowiem w 
świetnej formie, trudno jednak przypu- 
Ścić, by mogła pokonać Amatorski. 
Amatorski 
wejście do Ligi z pełnemi szansami 
| zdobycia tytułu mistrza klasy A Polski. 
| Zawody Polska — Norwezja. które 
miały się odbyć w dniu 9 listopada r. 
b. w Poznaniu. prawdopodobnie nie od 
hędą się. gdyż Norwegia zażądała zbyt 
wygórowanei sumy za przyjazd. 


Tennisiści angielscy Perry, Oliff, 
Lee, Godfree którzy bawią w Amery- 
ce na mistrzostwach Stanów Zjedno- 
czonych doznali ciężkiej porażki w 
przygodnym meczu  międzypaństwo- 
wym z Ameryką. Czterech juniorów 
amerykańskich: Wood, Vines, Gledhill, 
Sutter pokonało Anglików 5:0. 

Tennisiści francuscy pokonali wło- 
skich w stosunku 11:1. a wiec identycz 
nie jak Czesi. I znów iedyny punkt 
zdobył Stefani, bijąc du Plaixa 6:4. 6:4, 
6:4. W barwach Francji grali Bous- 
sus. Gentien, Feret. Plaix. Barrelet de 
| Ricou. w barwach Włoch Serventi, Ste 
ia del Bono. Bonzi. Sertorio, Gas- 


mi, 

Mistrzostwa tennisowe Szwajcarii 
przyniosły wyniki następujące: Seto 
pokonał Greka Grandiotis 6:1, 6:0, 
| 4:6, 6:4. Friedleben — Payot 4:6, 6:2, 
10:8, Lorenz, KeMer pobili Sato, Gran- 
d'otis 2:6, 6:3, 6:4, 1:6, 6:4. Sato, Pay- 
cot — Lorenz, Neppach 6:4, 2:6, 6:2. 

Plęć meczów o mistrzostwo Austrji 
wykazało doskonałą formę Admiry, 
zmienną Austrii; Admira w świetnym 
styl upokonała Sportklub 9:1, Austria, 
która pokonała niedawno Rapid, prze- 
grała ze słabym Slovanem 0:2. Poza- 
tem Rapid pokonał F.A.C. 2:0, Vienna 
— Nicholson 3:0, Wacker — WAC. 


Mistrzostwa piłkarskie Węgier za- 
częły się niespodzianką, gdyż Feren- 
cvarost przegrał z Bocskayem w sto- 
sunku 2:3. 

Mistrzostwa piłkarskie Anglji roz- 
poczęły się ubiegłej soboty. Mistrz 
Sheifield Wednesday pokonał Newca- 
stle United 2:1. 

, Peltzer pokonał na 1000 mtr. Wich- 
marnma w 2:35,4, przegrał iednak na 
400 mtr. płotki do Allwardta w 57.4 sek. 

Holandja ma nietylko dobre sprin- 

terki (Schuurman) ale i sprinterów. 


Jej mistrz Berger. pokonał ostatnio na 


ZZL CCD RDZA AYO ZZA RĘKA a a 


Drugl poranek kolarski Legji obej- 
mie 6-ciogodzinny bieg atnerykański 
(parami) na szosowych maszynach. 
Startować będzie około 10-ciu par ze 
| Stahlem, Targońskim, Lipińskim, Bry- 
masem, Lisieckim i Jakubowskim na 


zapisy przyjmuje sekretariat Łezii 


` te 
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stanie do rozgrywek o. 


wania. Stanowisko Beaufranda w 
kolarstwie amatorskiem niema so- 
bie równego: pomimo porażki na 
mistrzostwach świata uchodzi on 
w dalszym ciągu za najszybszego 
go EU na kontynencie, za nie- 
koronowanego i nie tytułowanego 
króla cyklistyki amatorskiej. 
Zawodnika tego znamy już z ze- 
zeszłorocznych startów, kiedy zdue 
miewał swą szybkością, nerwem, 
rasą, a niekiedy nonszalancją. Za 
tę ostatnią wielkopańską cechę 
Beaufrand zapłacił olbrzymi ha- 
racz, oddając w roku bieżącym mi 
strzostwo świata rodakawi Gerar- 
dinowi, którego pokonał wiele ra- 
zy, choćby w mistrzostwach Fran- 
cji. Przez eliminacje przeszedł 
Beaufrand łatwo, skreślając z histy 
uczestników mistrzostw świata m. 
inn, Pusza (Polska), Dascha (Niem 
cy) i Mozzo (Włochy). W ćwierć- 
finale wyłosował Meyer — Ander- 
sena (Danja), zdawało się więc, że 
droga do mistrzostw stoi dla kola 
rza tej miary co Beaufrand, otwo- 
rem. A jednak z powodu niesły- 
chanej pewności siebie i karygodne 
go lekceważenia przeciwnika Fran 
cuz przegrywa bezapelacyjnie 


dalszej konkurencji. 

Mistrz Francji i mistrz olimpijski 
z 1928 r. mimo utraty tytułu nie 
stracił jednak nic na dobrej opinii. 
28 sierpnia czyli w tydzień po mi- 
strzostwach, Beaufrand zajmuje 
pierwsze miejsce w Paryżu, bijąc 
Cozensa (Anglja), Gerardina — mi- | 
strza świata i Malatestę (Włochy). 
W 4 dni później Beaufrand startuje 


w Kopenhadze i znowu zwycięża, 
zostawiając za sobą  Pelizzariego 
(Włochy), Gervina (Danja), Knud- 
sena (Danja), Hardera i Meyer-An 
dersena, swego pogromcę z Bruk- 
selli. Do Warszawy przyjeżdża 
więc Beaufrand w pełni blasku 
swej sławy i w doskonałej formie. 

Pelizzari jest mistrzem amator- 
skim Włoch i zdobywcą trzeciego 
miejsca na mistrzostwach Świata. 
Ten ostatni wyczyn jest punktem 
szczytowym dotychczasowej karje 
ry młodego Włocha. Walka jego 
z Beaufrandem będzie do pewnego 
stopnia rewanżem za Kopenhagę, 
gdzie w pierwszy biegu Pelizzari 
przegrał wskutek pęknięcia gumy, 
w drugim przyszedł koło w koło i 
ogłoszono wyścig za martwy, wre- 
szcie w trzeciem spotkaniu amhit- 
ny i twardy Włoch uległ o gumę 
Francuzowi 


Dobrem uzupełnieniem tej pary 
będzie sympatyczny Belg van Mas 
senhove, który reprezentuje prze- 
ciętną kłasę europejską, co jest już 
dużą pochwałą. Na mistrzostwach 
świata mistrz Belgii bije Chamber- 
sa (Anglia) i Feldmana (Szwajca- 
rja), ale w międzybiegu przegrywa 


Duńczyk!). Składa protest z po- 
wodu najechania, reklamuje niepra- 
widłową jazdę — ale komisja sę- 
dziowska jest innego zdania. 
statnio wan Massenhove pokonał 
Gervina. 

Ze strony polskiej w zawodach 
wezma udział Szamota, po którym 
przy dobrej taktyce dużo sobie o- 
biecujemy. Pusz, Iko, Szymczyk, 


MISTRZOSTWO POLSKI SAMOCHODOWE 


uzyskał Maurycy hr. Potocki 


100 mtr. świetnego biegacza niemieckie- 
go l.ammersa w czasie 10.8 i Borch- 
imeyera. W skoku o tyczce Wegener 
przekroczył 4 mtr. i pobił Francuza 
Ramadiera (390). 

Hirschfeld wraca powoli do formy, 
rzucił bowiem kulą 14.91, a dyskiem 
42.35. 

Okrzyczany blegacz austriacki Ri- 
ałner, któremu prorokowano pobicie w 
najbliższym czasie rekordu Światowe- 
go, bardzo prędko stracił formę. O- 
statnio przybiegł on na 400 mtr. trzeci, 
za mało znanymi Niemcemi Nólłerem i 
Kistersem. } 


Lisiy do 


Triumf naszych przedstawicie! 
lek na Ill-ich Igrzyskach kobie- | 
cych w Pradze odbił się szero- 
kiem echem nietylko w polskiej 
opinji sportowej w kraju lecz rów i 
nież i zagranicą. 

Qto tekst depeszy, którą otrzy 
mał „Przegląd Sportawy“ z kon- 
sularu R. P. w Lipsku, jak wiado 
mo, bardzo zasłużonego na polu 
propagandy sportu polskiego w 
|Niemczech : 
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Frankturt, 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z umieszczoną notatką 
w n-rze 71 Przeglądu Sportowego p.t. 
„Echa Darmsztadtu* uważamy sobie za 
obowiązek zabrać głos w tej Sprawie 
jako jedni z nielicznych polskich wi- 
dzów „Akademickich międzynarodo- | 
wych zawodów sportowych". 

Tutejsza kolonja polska (z Frankfur- 
tu i okolicy) oczekiwała przyjazdu 
polskich akademików z niecierpliwo- 
ścią i radością i na wiele już dni przed | 
terminem skrzętnie szukaliśmy w pra- | 
sie polskiej i niemieckiej wszelkich o 
nich informacyj; w trakcie zawodów 
spotkało nas niezwykle przykre roz- 
"czarowanie, nikt z nas nie spodziewał 


strzostw Polski w tennisie jest Z ra- | czele. Program uzupełni 10-kłm. bieg | się triumfu — lecz fatalne pod każdym | cunku 
mienia P.Z.L.T. p. Aleksander Otcho- | dla nielicencjonowanych. do którego | względem wyniki były dla nas bolesną 


| niespodzianką; sukcesv Nowosielskic- 
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Carnera ma coraz groźniejszych prze 
ciwników; ostatnio zmusił on do 
dania się doskonałego boksera włoskie 
go Bertazzolo. 20.000 widzów. obec- 
nych na meczu znów przekonało mana- 
zerów amerykańskich. że olbrzym wło 
ski ściąga publiczność i że icpiej go nie 
dyskwalifikować, 

Wielkie dni Sportu przeżył Buda- 
peszt. Słynni pływacy włoscy przy» 
byli do stolicy Wegier i zademonstro- 
wali tak wysoka klase. że dla ich po- 
konania trzebaby bvło aż rekordu świa 
bowego. Sztafeta 4x200 mr. (Barany, 
Wannie I, Wannie ll, Baranyai, prze- 


redakcji 


„Przegląd Sportowy“ 

Marszalkowska 3, Warszawa. 

Przejęci radością sukcesów 
świetnych zawodniczek pol- 
skich w Pradze o których pra- 
sa niemiecka wyraża się z pel- 
nem uznaniem konsulat i Pola- 
cy w Lipsku oddani propagan- 
dzie sportu polskiego przesy- 
lają reprezentacyjnej drużynie 
polskiej najszczersze gratula- 
cje Polconsul. 


go i Balcera przeszły bez echa, gdyż 
w pozostałych konkurencjach nie ode- 
graliśmy najmniejszej roli. 

W niedzielę jako w ostatnim dniu 
zawodów nie brał udziału ani jeden 
Polak, gdyż były to już finały: rezul- 
tatem tego był fakt, że polska drużyna 
była dosłownie jedyną, której niezwy- 
kle objektywna publiczność podczas 
końcowej defilady zupełnie nie okla- 
skiwała, trudno więc zrozumieć, gdzie 
słyszano „gorące oklaski”, któremi 
przyjmowano naszych akademików i 
w jaki sposób wyrażało się to „dobre 
wrażenie“ jakie uczynili oni w Darm- 
sztadzie. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Re- 
daktorze wyrazy prawdziwego sza- 


(—) Inż. T. Kielanowski 
(©) L. Radłowski, mag. praw. 


Niciński, Janociński i t. d. Nie jest 
natomiast pewny start Kendzi i Tu 
rowskiego, którzy otrzymali zapro 
szenie do Łodzi. Wszystkie biegi 
scratchu przeprowadzone będą w 
trójkach, co daje większe Szanse 
zawodnikom o wysokich umiejęt- 
nościach taktycznych, 
|  Pozatem w programie znajduje 
się bieg tandemów o Naramiennik 
WTC, w którym mamy zobaczyć 
12 par. Szereg pomniejszych wy- 
ścigów, zapełni resztę tego wieczo 
ru sensacyj kolarskich. 


wody towarzyskie. Metal odniósł ta- 
twe zwycięstwo mad osłabioną druży- 
ną Satnsonu, mając przez cały czas 
przewagę. Bramki uzyskali: Grzyb, 
Grząbdń, Bryg i Kam (dwie). Scdzio- 
wał p. Kmczyk, b. dobrze. 

Kołomyja. Dror — 49 p. p. 2:2. Woj- 
skowi wystąpili z 7 rezer. 1 uzyskali za 
służony remis. Dror górował tylko 
przez pierwsze 15 m. uzyskując 2 
bramki. Dror t karnego przestrzelił, 
drugiego obronił Komander. TUR. — 


bieg, przegrywa o dłoń i odpada zl z Meyer - Andersenem (znowu ten | 49 p. p. 1:0. Wojskowi wzmocnieni 2 


graczami mie mogli dać sobie rady z 
dobrze grającym Turem. 

Bochnia. Korona (Kraków) — Bo- 
cheński K. S. 2:1. Mecz towarzyski na 
nowootwartym stadionie p. w. Mecz 
lekkoatletyczny B.K.S. — Pogoń 56:38. 
Gai wyniki: 100 mtr. Pacuta 12.1; 


200 mtr. Srokowski 25.7; 400 mtr. — 
Pacuta 59 s.; dysk— Steczowiec 32.46; 
kula Płonka 9.36: wdał Smrokowski 
577. Publiczności 500 osób. 

Brześć nad Bugiem. 66-kilometrowyv 


Przegląd boisk zagranicznych 


Gdynia — Toruń przez Grudziądz == 
Chełmno — Chełmżę (247 klm), wresz= 
cie 5.X. Toruń — Warszawa przez 
Włocławek — Płock,— Wyszogród — 
Zakroczym — Modlin (234 klm.). 

Bieg ten, po myśli p. Bednarskiego, 
ma z jednej strony zastąpić choć w 
pewnej części „Tour de Pologne", z 
drugiej zaś — stanowić podkreślenie 
przywiązania do morza | do starodawe 
nych polskich dzielnie zachodnich. 

Oczywiście projekt maniiestacji te- 
go rodzaju musiał zjednać sobie przy» 
chylność ogólną. Warszawski Okręgo- 
wy Związek Kolarski uzyskał już po- 
parcie moralne i pomoc materjalną P. 
U. W. F. I P. W, za którym pójdą 
niezawodnie inne czynniki urzędowe. 
Współpraca wszystkich organizacyj 
sportowych jest oczywiście zapewnio= 
na, liczyć więc należy. iż „Bieg do Pol- 
skiego Morza“ będzie wielkim sukce- 
sem naszego kolarstwa. 

Zaznaczyć warto, że do udziału do- 
puszczeni będą tylko jeźdźcy, używa. 
jący rowerów krajowego wyrobu. 

Zgłoszenia do biegu przyjmuje W. 
O. Z. K. (Wiejska 11 m. 16) do dnia 
26 b. m. włącznie. Przewiduje się 
udział przynajmniej 60 — 70 zawodni- 
ków z całej Polski. 


Kraków — Katowice — Kraków do- 
roczny wyścig szosowy redakcji „Ilu- 
strowanego Kurjera Codz." odbędzie 
się w niedzielę. Trasa 175 kim. Z po- 
śród znanych kolarzy startują: wice» 
mistrz Polski Wlokas, Michalak, Ole- 
cki (Legia) oraz zawodnicy krakow= 
scy z Kosińskim na czele. 

Wyścig kolarski 220 klim. Bydgoszcz 
— Nakło — Sępólno — Chojnice — 
Bydgoszcz organizuje dn. 21.1X Sokót 
V z Bydgoszczy. 


B uletyn tygodniowy z prowincji 


Tarnów. Metal — Samson 5:0. Za-| szosowy wyścig 


kolarski wygmł w 
dobrym czasie 2 godz. 3 mim. Drańko 
M., 2) Promiński 2:15, 3) Szczetniłoo» 
wicz. Warki atmosferyczne i szosa 
doskonała. Torowy 10-kilometrowy wy 
ścig motocykiowy wygrał — były kn 
larz — Ziembicki przed Leśniewskim. 

82 p. p. — 1 p. art. lotn, 2:1, Zawo- 
dy towarzyskie. Gra stała na niskim 
poziomie. Przeważał mistrz okręgu. 
osada! naogól poprawnie por. Bi- 
CEN 

Równe. Polonia (Warszawa) — 
łlasmonca 3:2 i 4:2, Rezerwa mistrza 
stolicy pozostawiła dobre wraġtenw. 
W pierwszyin dniu lekka przewaga Po 
lonj. Gra prowadzona w  szybkiem 
tempie — fair. W drugim dniu zawo- 
dy ciekawsze: mordercze tempo i ostra 
ra. Do przerwy przeważają białonie- 
hiescy, prowadząc nawet 2:1. Po zania 
nie stron przewaga gości. Wyróżnić na 
lcży u gości Kagana i atak, u gospo- 
darzy dobry — Markowicz, Sawiccy i 
Chinkics. Scdztował h. dobrze p. Obst. 

Słedice. 9% p.a.c. — Gwiazda (War- 
szawa) 9:0. Zaw. tow. Caikowita prze- 
waga wotskowych. Sędzia p. Dobrzań- 
ski. Kraft — Sztern (Lublin) 2:2. Za- 
wody kwalifikacyjne o mistrz kl. B. 
Do przerwy lekka przewaga gospoda- 
rzy, po przerwie gości, przyczem gra 
nie mogła być prowadzona przez oby- 
dwie drużyny na właściwym poziomie 
wskutek beznadziejnego sędziowania 
p. Kotkowskiezo. 

Białystok. 42 p.p. — Ognisko 1:0. 
Mecz o weiście do Ligi. Gra chaotycz= 
na i nieciekawa. Wyróżnili się bran- 
karze. Jedyna bramka padła z rzutut 
karnego. Sędziował p. Bartczak z Gro- 
dna. Kierownictwo Ogniska żachowy= 
walo się nieodpowiednio. Z. K. S. — 
Makahi 2:1. Ostatni mecz o niistrzo- 
stwo kl. A. 


Kuino. Ł.K.S. l-b (Łódź)— Sokół 7:0. 
Pierwsza porażka Sokoła: walczył 
ambitnie, stwarzając grę równą. Nie- 
dysponowany bramkarz Sokoła zawi- 
nit 3 bramki. Sędziował inż Sienkie- 
wicz. Sokół Il — Gwiazda 4:4. Gwia» 
zda zasilona graczami z Włocławka. 


płynęła tep dystans w 9:30.6. Włochy | Gra równa i ciekawa. Sędzia p. Ry- 


w składzie: Bacigalupo, Perchtin, Baldo 
Costoli osiagnely też znakomity czas 
9:39,4. Pozatem na 200 mtr. Barany 

pokonał Costolicgo w czasie 2:17, 
Włoch miał 2:20: 100 mtr. Barany prze 
płynął w 58.6 sek. 
| Rewanż mistrzów świata w wyści- 
gach za motorami zgromadził na star- 
cie w Paryżu Paillarda. Móllera, Gra- 
ssina, Krewera. Lauppiego, Lacquechaya 
1 Manere, siedmiu bezsprzecznie nallep- 
szych w tei chwili staverów Świata. 
Mecz ten wypadł niekorzystnie dla mi- 
strza świata Móllera. który wskutek roz 
licznych micpowodzeń musiał się wy- 
cofać po 70 klm. Zwycieżył w czasie 
21:31.2 b. mistrz Świata Paillard. bijąc 
po zaciętei walce Grassina o 110 mtr., 
Lacqtrehava. Mamere | Krewera. | 
| Beaufrand, który gościć będzie w 
Warszawie na zawodach W. T.C. do- 
wiódł ostatnio znów, że porażka jego 
na mistrzostwach Świata byla przy- 
padkiem. Oto w Herne Hill (Londyn) 
pokonał on pewnie wicemistrza Świa- 
ta Cozensa w trzech biegach. Znany 
w Warszawie Chambers iadąc wraz z 
Sibbitenr na tandemie przewrócił się I 
doznał poważnych obrażeń. | 

„Kryterjum asów", 100 klm. wyścig 
szosowy za prowadzeniem, przyniósł 
niespodziewane zwycięstwo młodeniu 
Francuzowi Foucaux w rekordowym 
czasie 2:04.23 sek. W pobitem polu by- 
li tacy kolarze jak Ronsse, Cloury, 
Boucheron, Pellister, Blanchonnet, Mer 
viel. Marechal, Faudet. 

Mistrz świata Möller przegrał w Pa- 
ryżu i po raz drugi, tym razem do 
Grassina (100 kim. w 1:22.36,6) La- 
cquehaya i Linarta. 
>>> > >>2.ŻZCZZZL= l 


Cz. Bryszke, znany kolarz W.T. C. 
w obecności sędziów pp. Bodalskiego, 
Orłowskiego, Jabłczyńskiego, Wyczał- 
kowskiego i W. Jankowskiego ustano- 
wił d. 10 b. m. następujące rekordy ze 
startu zatrzymanego: rekord godzinny 
37 klm. 76355 mtr. 50 kim. 1:21.46,6. 
Jednocześnie po drodze ustanowił re- 
kordy na 5 klm. 7:29.2 min., 10 kim. 
15:09,6 min., 15 kiny 22:51,8 min., 20 
klim. 31:51,8 mins 25 klm. 39:47 m.. 
30 kim. 47:43,2 min. 35 klm. 53:51,6 
min, 40 klm. 1:04:22 min., 45 klm- 
1:13:03,2 min 


cerz. 


„W Częstochowie nastąpiła fuzja Z. 
T. G. S. z „Wartą“. Na walnem zebra- 
niu polączonych klubów uchwalono, iż 
połączone kluby nosić będą nazwę Z. 
T. G. S. „Warta“. 

Płock. Strzelec — Makabi 4:0. Mi- 
strzostwo. Gra żywa Í ciekawa, z sil- 
ną przewagą zwycięzców, wśród któ- 
rych na wyróżnienie zasługują Łysze 
kowski, Wasiak i Zakrzewicz. W Maxa 
kabi na pierwszy plan wybijał się Sa- 
dzawka. Bramki Ida Strzelców zdoby» 
li Wasiak (3) I Reszczyński. Sędzia p. 
Szatan — dobry. 

Tuchola. Tennisowy turniei między- 
miastowy w Tucholi rozegrany między 
| Gedania: Olympią (Grudz.) Kościerzy= 
ną I Tuchola, wygrała Gedania. Gedania 
pokonała Olympię, a w finale Tuchole, 
która wyeliminowała  Kościerzynę. 
Barw Gedanii bronili pp. Wiewiórow- 
ska, Błoński, Farstenberg, Jankowski 
I Majewski. 

Jarocin. Victorja — Biały 
(Kozmin) 2:1. Victorja grała poniżej 
swojej formy. Najlepszy Wałkowski, 
zdobywca obu bramek. Jedyna bran- 


Orzeł 


ka dla Orła padła z rzutu karnego 
(Dolata). 
Bolesławice. Bolesławianka — Con- 


pewną przewagę tylko przez pierwszy 
kwadrans, potem przeważała Bolesła- 
wianka, 


| 
Bokserzy z Lipska walczyli w Kró- 

lewskiej Hucie z Naprzodem z Lipin i 
zadowolić się musieli wynikiem nieroz= 
strzygniętvm 6:8 Jest to wielk: sukces 
młodych bokserów Naprzodu, 

j Wyniki szczegółowe: w. musza Ko- 
kot (N) świetnie bronił się przeciw 
praweimu  directowi Breiteuborną i 
uzyskał remis; w. kogucia: Dybala (N) 
bile pewnie Mordkę; w. piórkowa: 
Rudzki (N) zmusza do poddania się 
Wiłkomirskiego: w. lekka: Mikan, naj- 
lepszy pięściarz lipski. nieznacznie 
zwycięża Koniecznego.W. nółśrednią: 
Klarowicz 'N) pewnie biie Heincinana; 

(w. średnia: Polter II (L) góruje znacz- 

PE nad Kurką: w. pŚłciężka: Pietsch 
(L) powtórnie zwycięża Wystracha; 
w. ciężka: Polter I remisuje z Wocką. 


Rini (Kępno) 5:3. Concordia miała 


| 
| 


uakHAastępuje: 4:1, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 13. RE 1930 roku 


10 punktów ligowych do zdobycia 


Gorąca walka niedzielna 10-ciu drużyn u szczytu i u dołu fabeli 


Jak tu przewidywać wyniki 
spotkań ligowych, skoro najwięk 
Si faworyci sprawiają niespo- 
dzianki w rodzaju ostatniej po- 
rażki Wisły 1:6 i to na własnem 
boisku. Trudno w tych warun- 
kach mówić o wvsokicj klasie 
polskiego piłkarstwa. Przegra- 
ne czołowych zespołów zdarza- 
ją się wszędzie zagranicą, lecz 
między nicspodziewaną porażką 
z różnicą jednej bramki, a klęską 
jaką Garbarnia zadała dwukrut- 
nemu mistrzowi Ligi leży cała 
przepaść. 

Owa przepaść niespodzianek 
właśnie sprawia, że do każdej 
niedzieli ligowej zbliżamv się Z 
niepokojem į emocja. W tem 
kryje się powód zainteresowa- 
mia rozgrywkami, które po 90-iu 
meczach zaledwie zarysowały 
sylwetki kilku kamdydatów: 
mistrza. 

Najbliższa niedziela wprowa- 
dza w bój pięć par rywalek. 
Odpoczywają jedynie dwie kra- 
kowskie drużyny Cracovia i Gar 
barnia. Te ostatnie za tydzień 
Pe przeciwko sobie do wal- 

i: 

| Maksimum zainteresowania 
skupi oczywiście mecz Wisły z 
Legia w Krakowie. Po klęsce 
ostatniej gospodarze stają wobec 
jeszcze trudniejszero zadamia, 
gdyż pokonanie obronv wojsko- 
wych wymaga znacznie lepszej 
formy. niż ta, jaką wykazał a- 
łak Wisły w ub. niedzielę. Z 
drugiej jednak stronv właśnie 
zwycięstwo mad takim przeciw- 
m'k'em wróciłoby drużynie wia- 
rę w siebie i wyrównało straco- 
ny w tabeli teren. 

Przegrana Lexii — to zdecy- 
dowane wysunięcie się Craco- 
wii i Warty na plan pierwszy w 
końcowei walce o mistrzostwo. 


na |: 


O. |odcinku szos Mokre — Białochowo 
Zwycięstwo woiskowych — to| Wełcz — Zakuszewo, który wynosi 10 |82,297 kim. na 


gonią, która miała to szczęście 
pokonać mistrza we Lwowie 
3:0. Było to zreszta drugie do- 
piero zwycięstwo ligowe lwo- 
wian (pierwsze w 1927 r. 6:2), 
pozatem ulegli oni cztery razy i 
raz meczu nie rozstrzygnęli. O- 
becnie wszystko przemawia za 
tem, że Warta zdobędzie dalsze 


dwa punkty i być może prześci- 
gnie znowu Garbarnię w rekor- 
dzie strzelonych bramek. W 
Poznaniu mistrz Ligi nie lubi 
przegrywać, a ostatnio wszak 
rozgromił Cracovię 4:1. ŁISG 
9:1 i Slavie 7:2. r 

| Ideałem Pogoni byłoby Ra | 
nie choć jednego punktu, 


przy niesłychanie twardej i bez- 
względnej grze jei tyłów może 
się udać, jeżeli naturalnie arbi- 
ter zawodów będzie pobłażliwy. 

Sasiedzi z 9-go i 10-go miej- 
sca w tabeli. Ruch oraz Czarni 
walczyć będą ze sobą we Lwo- 
wie. Statystyka trzech lat ubie 


coigłych podkreśla wyraźną prze- 


|sase Czarnych, gdyż przegrali 
oni tylko jeden mecz w 1927 r. 
i uzyskali korzystny ogólny bi- 
„lans bramek 17:11. 

Obydwa kluby mają ten sam 
stosunek punktów 11:19. Praw- 
dopodobna porażka Ślązaków 
zrówna ich niemal z dwoma ma 
ruderami tabeli: ŁUSG i Warsza 


Obecny stan rozgrywek ligowych 


w >» s : 4 v ~x 
2 3 $ 8 s F 3% s ka = Ę 
8 g g % A 5 x od 5 zj ©) 
2 5 3 A, > (©) m 3 (e) B 5 
: 0:1 2:3 ; ) i > i 3 » 31 | 34 ; | 
1 Cracovia T 1:4 2:2 3:0 2:1 2:1 2:0 1:0 3:0 2:1 5:0 3:0 15 11 1 3 23:7 34:15 
2 | Warta 1:0 04 | 31 | tr] sr | 03: | 4a | 30 | so P3g | 42 | 13 | 9| « | | 197 | 4018 
3 | Legia 32 | «© | B | ta | 32 | ża | 00 | sa | ta | ą | so | 50 | u | r | 5| 2 | ts | 3137 
, A y 3:4 l 2:2 1:) 1:2 2:0 5 ; 
4 Polonia 0:3 1:3 3:1 E 2:2 3:3 1:1 4:2 41 7:0 2:2 3:0 16 7 5 4 19:13 39:26 
A 4:3 3:1 F : 
5 | Wisła u | da | 23 | 22 | © | 16 | 22 ai i 2:4 | ro | 3a | 15 8 3 4 | 19:11 33:27 
r A í 1:3 1:3 A } :2 5:2 4:2 - 
6 | Garbarnia BZ ESAE 33 6:1 4:0 | 1:5 g anI RAG KME 7 2 1 | 16:16 | 42:38 
2i k H 
7 | Pogoń 02 | 3:9 1a | 22 | oa | © | za) na | oo ka 20 | 14 | 305,7 | AET | 2824 
s y 0:1 0:2 j : 0:4 7:0 k ? 
8 |ŁK.S. 0:1 1:4 2:3 2:4 Gl 5:1 3:3 | Ei 3:1 1:1 4:4 15 5 2 8 12:18 33:27 
. z: 2: 2:2 h c 
9 | Ruch oaeoi s aNg at Ga i | 4 GOA a | ao ox pis | 4] 3] 08|0mis || 2235 
$ A r 0:0 C:2 3 2:5 x x i 0:0 a 5 
10 | Czarni u2 | 04 | ga | 2 | 2 | 2x | 9 | ts pia | ©i| Gy] m [15 | 2 | 7 | 6.| 1to | 13:29 
; t:3 | 3:2 ' ; 24 | 21 f 0:0 
11 | Ł T. S. G. os lo | 03 | 2:2 Ao | gą | 28 | ue | 13 | 9 | w | 42 | t6 3 4 9 | 10:22 | 20:48 
12 | Warszawianka dj 24 05 | 03 | 13 | 31 | 23 A | FLOW A WA 2 2 | 10 | 6:22 | 14:45 
* Spotkanie Warta — Ruch: (2:1)nie zostało w tabeli uwzględnione zpowodu przerwania meczu ua 16 m.przed końcem. 
Triumf iKosrczyńskiego i Unji (Poznań) 
M tegorocznych mistrzostwach moto | Mistrzostwo Polski w klasie do 250|z K. M. Bydgoszcz na Rudge, młody í] przyjechali w terminie: WKS Legja— 
cyklistów przeprowadzonych „przez |ccm. zdobył Pianowski (Gedania — | dotychczas nieznany kierowca, który | Warszawa. 20 notocvkti. K. M. Byd- 
Klub Motocyklistów (Grudziądz) na, Gdańsk) na A. J. S., czas na 240 klm. |prowadził wyścig przez 260 kim.. ma- | goszcz — 24, K.. M. Kwidzwvń (Niemcy) 


kim.. startowało 29 motocyklistów na 
T i 

aapea Wisły we a pa: 31 maszyn zgłoszonych. Wyścig ten 
Fas md, 4 RTUDV apeli  SdZIĘ ukończyło tylko 10. co śwfadczy o gi- 
będzie ona musiała pilnować | gantycznym wysiłku maszyn podczas 
czujnie swego miejsca przed |przejazdu 300 kim. Udztał wzięły na- 


agresywnem dążeniem w wyż 
Pejoni, a nawet Garbarni. 
W latach 


stępujące kluby: Unja i WKM Poznań, 


Gedania i AZS. Gdańsk, P. K. M., oraz | kl 


WKS Warszawa, 5.5. Union Łódź, Kiu 


ubiegłych wyniki! by Motocyklistów z Bielska, Cieszyna, 


meczu Wisła — Legia brzmiały | Bydzoszczy I Grudziadza. 


1:0, 0:1, 2:1;) 


200%] 3 T. D26: 


Warta przystąpi w Poznaniu |4; 


Mistrzostwo Polski w klasie do 173 
com. zdobył 'Weycl (Unia. Poznań) na 
James, osiągając czas na 240 klm. 
09.20 godz. z przeciętna szybkością 


do uregulowania wyniku z Po-'57,754 kim. na godzine. 
-Á IMM 


Turniej tennisowy Legji 


Tennisowy turniej Legji, który Toz- 
począł się w czwartek d. 11 bm. przy- 
nosi nam znów zapowiedź nielada sen- 
sacii. Oto Maks Stolarow uzyskał 
dzięki przychylnemu stanowisku władz 
wojskowych zwolnienie na czas tur- 
nieju i rozgrywki międzykiubowe i ma 
możność jeszcze w r. b. zrewanżować 
się Tłoczyńskiemu za ostatnią poraż- 


ę. 

Młody mistrz nasz ma bardzo trud- 
ne zadanie utrzymania swej hegemonii 
w dwukrotnych spotkaniach z Jerzym 
i Maksem Stolarowem. O ile udać mu 
się to może, w spotkaniu z Jerzym, 0 
tyle trudniej będzie odnieść po raz dru- 
£i sukces nad byłym mistrzem Polski. 

Zresztą w tę walkę między czołową 


„Radom 


Radom. R.K.S. — Victorja (Sosno- 
wiec) b:0. O mistrz. Kiel. O. Z. P.N. 
Nieustanny deszcz znacznie utrudniał 
grę. Przebieg zawodów nieciekawy. 
Pierwszą bramkę zdobywają gospo- 
darze z zamieszania. Obustronne ataki 
kończą się na tyłach. Pod koniec za- 
wodów przewaga R. K. S-u, który cy- 
frowo nie potrafil tego uwidocznić. 
A p. Szerer z Częstochowy, do- 

ry. 

Jak nam donoszą z wiarygodnych 
źródeł — mecz mistrz. Warta (Zawier- 
cie) — R.K.S. 5:0 został zaweryfiko- 
wany iako walkower dla R.K.S. — za 
wstawienie przez Wartę gracza przed 
terminem, uprawniającym go do gry. 

Broń — Jutrznia 4:0. O mistrz. kl. B. 
Gra nieciekawa, ostra, przy przewadze 
Broni. TUR — Strzelec 1:0. O mistrz. 
kl..B. Gra ciekawa, żywa, przy lekkiej 
przewadze zwycięzców. O tytuł mi- 
strza kl. B. i weiście do kl. A walczyć 
hędzie TUR z Bronią. które zde: 
po 12 punktów. O spadek do kl. B. 
walczyć będzie w najbliższą P ra 
lę Makabi z wicemistrzem kl. Tu- 
rem z Wierzbnika. W razie zwycię- 
stwa Makabi do kl. B. spada Proch 
(Zagożdżon), wynik remisowy Spowo- 
duje trzecią rozgrywkę między Maka- 
bi a Prochem (Zagożdżon). 


go póL WitkU SOWISZECHNII 
ZNANY IE SKUTECZNOŚCI 


| NISZCZY) 


CTET 


SL GÓRIKIEGO 


maa. 


GEEĘLLI 


ODCISKI 


róg Bielańskie] 
a chorób 'WENERYCZNYCH. 


NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH, NIEMOCY PŁCIOWEJ ı SK 
ANALIZY 9do 12 r. i 3-9 w. Niedz. 9-12 | Analizy. Od 9 r. do 9 w. Niedz. 9 — 2. 


MYDŁO 
GOLENIA 


trójkę winiesza się jeszcze na turnieju 
Legii doskonały gdańszczanin Pietz- 
ner, który mimo młodego wieku ma za 
sobą szereg pięknych wyników, a z 
graczy polskich pokonał Jerzego Sto- 
larowa i Marszewskiego, a uległ Mak- 
sowi Stolarowowi. 

Pietzner na nadchodzącym turnieju 
po pewnych niemal wygranych z Po- 
pławskim i Marszewskim będzie miał 
za przeciwnika w pólfinale swego nie- 
dawnego pogromcę M. Stolarowa, któ- 
ry gra przedtem Z Goldsteinem, a w 
ćwiartce z gdańszczaninem Ackerem. 
A więc w tym półfinale rozegra 
bardzo ostra walka, która dla Stolaro-_ 
wa w każdym razie będzie doskona- | 


łem przygotowaniem do walki w spot- 
kaniu iniedzyklubowem, nawet w wy- ; MEREREEZ ZZO 


padku dość „możliwej przegranej. 


W drugim półfinale spotka się Tło- | 


czyński z Jerzym Stolarowem, po- | 
przednio zaś pierwszy winien wyeli-/ 
minować Jurczyńskiego, a drugi Wag- | 
nera. 

W grze pań do półfinałów są pre- | 
destynowane panie: Dubieńska i Neu- 
manówna, oraz Volkmerówna w razie 
prawdopodobnego zwycięstwa nad, 
Pietznerówna, i Syropowa po pokona- | 
niu Junżanki. 

Gra podwójna panów przyniesie i 
nam w półfinale spotkania par Stola- 
rowowie Acker. Pietzner (grają | 
przedtem z Drewnowskim i Popław= 
skim) i Tłoczyński, Jurczyński 
Marszewski, Wagner. 

W grze mieszanej grają Dubieńska, 
Tłoczyński z Volkmerówną, Popław- 
skim oraz Junżanką, Stolarow J. — 
Pietznerowie. W tej konkurencii wal- 
ki powinny być bardze zacięte. 

Oprócz tego odbywają się gry jun- 
jorów i gry z wyrównaniem. W. grze 


otwartej panów prócz konkurencji in- 
dywidualnej rozgrywa się również 
konkurencja drużynowa o nagrodę 


przechodnią agen. R. Góreckiego. Na- 
grodę tę dwukrotnie zdobył Warszaw- 
ski Lawn Tennis Klub. W tym roku 
staje on do wałki bez Lotha i Tarnow- 
skiego i łatwo może utracić nagrodę 
na rzecz Legji. 


TYLKO 


(Br. H. LEWIN Niecata 12 


Specjalista chorób WENERYCZNYCH 
ÓRNYCH 


się | 


2:55.10 godz. z przeciętna szybkością 
godzinę: drgie miejsce 
zajął Wurgiń (WKM Poznań) na 
D. K. W. z czasem 3:12.26 godz.. z prze 
ciętną szybkością 74.810 m. ma godzinę; 
trzecie U Nagengast (Unia — Poz 
na) na Rudge, uzyskawszy czas 
3:44,53 g., przeciętna szybkość 64,033 
m. na g. 
W kłasie do 350 ccm. zdobył tytuł 
mistrza Polski Koszczvński (Unia — 
Poznań) ma Motosacoche, osiągając naj 
lepszy czas dnia 3:19.24 ©. na kim. 
z przeciętną szybkościa 90.270 mtr; na 
godzinę, 2) Turkiewicz (Unia — Poz- 
nań) na AJS. czas 3:44,45 g., przecięt- 
na szybkość 80.089 kim. na godzinę. 

Mistrzostwo Polski w klasie do 500 
ocm. zdobyt Czerniak (Unia — Poz. 
nań) na Rudge z czasem 3:25,55 godz. 
na 300 klm. z przeciętna szybkością 
87.422 klm. na godz.. 2) Fevelt (Geda- 
nja — Gdańsk) na Trumoh Cov. czas 
3:4306 g. z przeciętna szvbkością na 
godz. 80.682 klm. 

Klasa ponad 550 ccm. przymosła ty= 
Ją mistrza Polski Miładowskiemu (Un- 
ia — Poznań) na B. M. W. w czasie 
3:57,06 godz. na 300 kim. z przeciętną 
szybkością 75.967 klm. godz. Radzicki 
z K. M. Grudziądz zdobvł w ostatniej 
klasie czas lepszy od pierwszego, t. j. 
3:39,52 zodz. * przeciętna szybkość 
85,768 klim. godz.. lecz za orzekrocze» 
nie regulaminu wyścigów został pozba 
wiony prawa uzyskania nagród. 
tytułu mistrza Polski. 
Mistrzostwo Pomorza zdobył Hevelt 
(Gedania — Gdańsk). 
Rewelacja zawodów był 


oraz 
Ziółkowski 


SKRZYNKA 


„Przeglądu Sportowego” 


jąc za sobą o dwa okrażenia (20 kim.) 
drugiego. późniejszego zwyciezcę Kosz- 
czyńskiego z powodu defektu maszyny 
musial się jednak Ziółkowski wycofać. 
Dobrze jeździł takżo Druces (AZS — 
Gdańsk) na Rudge, który do 24 okrą- 
żenia (240 kim.) znalidował sic na dru- 
kiem miejscu. lecz defekt zmusił go do 
wycofania się z wyścigu. Poszadel 
Rolf z Klubu Motocyklistów — Gru- 
dziądz. zeszłoroczny mistrz Polski, u- 
derzył na krzywiźnie, po 190 klm. przy 
oglądaniu sie; za przeciwnikiem, w ka- 
'mień į drzewo, dozinaiac złamania że- 
bna, oraz naruszenia kregosłupa. Chelm 


na głowie, który został strzaskany, U- | Unja Poznań 2.150 klm. i 3) ŁKM. Łódź | 


chronił go od niechvbneł śmierci. 


— 19, Gedania Gdańsk — 14. Unja Poz 


nań — 10. K. M. Malborg (Niemcy) — 
Królewiec 


9, LKM Łódź — 8. K. M. 
(Niemcy) — 7. Barkochba Łódź — 7, 
K. M. Toruń — 5, Union Łódź — 3, K. 
M, Starogard — 3. PKM Warszawa i 
K. M. Gdańsk po 2. Policyjny K. S. 
Łódź, Hafley - Klub- Gdańsk i K. M. 
Szturm (Niemcy) po 1. Regulamin zjaz 
|du opierał się na najbliższym kilome- 
trażu siedziby klubu od Grudziądza 
przy ilości motocykli. co stanowiło prze 
jazd największel ilosci, kiiometrów. Wo 
bec tego zajał W, K. S. Legia pierwsze 
miejsce. przelechawszy 5.000 kim.. 2); 


2.080 klm. 


wianką pod wzęlędem punktów 
straconych. Łwowianie. zwy- 
<iężając, uczynią dalszy krok w 
kierunku odsunięcia od siebie 
zmory spadku do klasy A. 

Zespoły ligowe Łodzi rozegra 
ją spotkanie na boisku ŁKS, co 
daje gospodarzom dużą przewa- 
ge nad przeciwnikiem. Wpraw= 
dzie 
najstarszy Kłub łódzki, lecz właś 
nie w meczach lokalnych rywali 
notowane Są» najnieprawdopo- 
dobniejsze wyniki. Już raz prze 
cież ŁTSG wyszło z wałki nie- 
pokonane 1:1, czemu więc i te- 
raz podobna sztuka ma być zgó 
ry wykluczona? 

Przypomnieć trzeba. iż dla Ł. 
IK. S. przegrana, acz byłaby: 
przykrą niespodzianką, nie gro- 
zi niczem ponad utratą iednego 
(miejsca w tabeli. Dla ŁTSG na- 
| tomiast jest to już walka o egzy- 
|stencję w Lidze, kiedy nie wol- 


i bez tego faworytem jest . 


„lo zrezygnować z ocałenia choć ` 


obawie 
Warsza- 


'by jednego pimktu, 
wyprzedzenia przez 
wiankę, 

Ta ostatnią staje równocześ- 
uie wobec zadania bodai prze- 
kraczającego jej siły obecne. 
| WYGrana z Polonią na boisku 
czarnych, gdzie publiczność Ue 
mie (zresztą lojalnie wobec ry- 
wała) dopingować swego fawo- 
|rvta — nie udala sie nìkonu 
lod dnia 25-go maia. Jak więc 
można spodziewać się cudu od 


w 


Warszawianki, która ponosi klę= 
skę za klęską! 
|. Nawet rzut oka na historię 


tych zmagań nie daje wiary w 
sensację. Oto cztery mecze 
przyniosły wyniki remisowe, a 
trzy (w tem dwa ostatnie) — 
zdecydowane zwycięstwa Po- 
lonji 4:2. 5:1. 3:0. W ciągu 
trzech lat Warszawianka nie 
wygrała ani razu! Spodziewać 
się przeto należy nowego suk- 
cesu czarnych koszul, Sukcesu, 
który może im dać aż trzecie 
miejsce w tabeli. 

Gdyby iednak, wbrew wszeł 
kim przesłankom ` logicznym, 
Warszawianka wyniosła z me- 


stolica mogłaby znów 
marzyć o utrzymaniu swcj trzc- 
„ciej drużyny w Lidze. 


Unia — Poznań zdobyła puhar | mae a I W, 


| Echa odwołanego wyścigu 


chodni Polskiego Automobilklubu za u-'! 
zyskany najlepszy czas dnia. natomiast 
Koszczyński otrzymał na własność pu | 
har Dyr. Państw. Monovolu Spirytuso- | 
wego za jazdę na mieszance spirytuso- 
wej, oraz nagrode hr. Alvenslebeva z 


Ostromecka za najlepszy czas > dnia, 
Hr. Alvensleben z K. M. Bydgoszcz na 
Nortonie zdobył mazrode firmy Gar- 


goel — Czerkowice za najszybsze okrą 
żenie trasy, t, i. 10 klm. w czasie 5:45 
min. Organizacia zawodów spreżysta. 
Kiśrownikiem meetingu byt p. Kałinow- 
ski, Mimo uieprzyiaznych warunków 
atsforecznych publiczności ok. 12,000. 
W międzynarodowym zieżdzie gW taż 
dzistym. urzadzanym z okazii powyż- 
szych wyścigów przez K. M. Gnu- 
dziądz. celem spopularyzowania sportu 
nrotorowego na Pomorzu, brała udział 
rekordowa ilość, mianowicie 312 moto- 
cyklistów. Oficłalnie do klasyfikacji 


POCZTOWA 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela, 


P. Er. Mów. Łódź. Spadek Warsza- 
| wianki z Ligi nie jest jeszcze przesą- 
| dzony, acz bardzo prawdopodobny. 
Klub zdaje sobie z tego sprawę i nie- 
| wątpliwie walczyć będzie o utrzyma- 
RE swego stanowiska. Do wejścia z 
A do ligi najwięcej szans ma, na- 
b zdaniem, Lechia (Lwów) i Le- 
gia (Poznań). 
|! P. Józefa Kol.. Warszawa. Walasie- 
|wiczówna wspominała o tem w wy- 
7 | wiadzie udzielonym „Prz. Sport." Mo- 
że Pani pomówi z nią osobiście, zna- | 
jomość ułatwi Pani P.Z.L.A. f 
P. Paw, K. Warszawa. Wiersz wy- 
kazuje pewną swadę i płynność, obra- 
zowaniu przydałoby się więcej siły i 
oryginalności, zachowamy go w tece. 
P, St. Dąb., Warszawa. Zdajemy sə- 
bie sprawę z poruszonego przez Pana 


momentu. Dziękujemy za życzliwe | 
uwagi. 
P. Jerzy Cz., Warszawa. Dużo słusz- | 


ności! Kostrzewski może być istotnie | 
wzorem. Umieścimy o ile miejsce po-! 
zwoli. | 

P. Rom. Gur., Kraków, Opinja Pana | 
pokrywa się z naszą. Spodziewamy | 
się, że więcej sympatyków Wisły my- 
Śli podobnie. Dziękujemy za życzli- | 
 „wość i zrozumienie . 

P. Stasz. Radom. Sprawozdanie na- | 
szego korespondenta. w bardziej bez- 
stronnem oświetleniu drukujemy. 

P. M. Wiktot, Lwów. Omyłka zecer-- 
ska, zbyt oczywista, by warto było ią 
, specjalnie prostować, 

Z. M. P. Poznań. Czy nie wstyd Pa- 
nom przesyłać na początku września 
sprawozdanie z zawodów w dn. 14 i 
15 sierpnia. Gdzież poczucie aktualno- 
ści. Pozatem sprawozdanie to druko- 
waliśmy w odpowiednim czasie.. 


P. St. Fr. Bielsko. Adres Stadionu, | j 


Warszawa, Galerja Luxemburga, ul. 
AA" | 
Czytelnik. Hrubieszów. - Adresy | 


ŁA Petkiewicz, Warszawa, 


wi- 


cza 56. Kusociński, Warszawianka, Ko- 
szykowa 51; Bocheński, Gandawa Ram- 
pe St. Micliel6. Iłoczyński. Lezia, ul. 
Myśliwiecka; Olecki, Radom, Państwo- 
we Wytwórnie Uzbrojenia, Fabryka 
Rowerów „Łucznik“. 


P. H. Griin. N. Targ. Zdjęcie dobre, | 


zamieścimy. Oferta spóźniona, gdyż 
Sezon się kończy. Prenumeratę załat- 
wiliśmy. 


Warta, Poznań. Komunikat tei tre-; 
ści, musielibyśiny traktować, jako ogło 
szenie płatne. 

Wł. Smrok. Bochnia. 
damości. 

A. Mroz. Wedno. Lakwa (N) —13.41. 
Prenumerata wynosi 32 fr. fr. kwartal-; 
nie. Polecamy Miroir des Sports i 
Match. choć w obu lekkoatletyka ustę- 
puje miejsca WIO sportom, popular- 
niejszym we Francji, jak kolarstwo, 


Prosimy o wia- 


| rugby it. 


P. Ant. Sód. Brześć n. Bug. Jesteś- 
my zadowoleni ze wznowienia współ- 
pracy. Mecze o wejście do Ligi prosi-; 
my wysyłać natychmiast po ukończe- 


niu ekspressem. Rzeczy te są prakty- į 


kowane w kolarstwie. 

B. Eug. Warszawa. Wielgusiak bę- 
dzie niebawem grać. Kogut występo- 
wać na boisku nie będzie. 

Jerzy Kęp. Blał. Możemy Panu za- 
ofiarować prenumeratę Przeglądu | 


Sportowego. W przyszłym roku zoba- 
czymy. / 


Dalszych listów w tei spra- 
wie drukować nie będziemy. 
Komitet Organizacyjny lll-go Wy- 
ścigu Kolarskiego Dookoła Polski or- 
ganizowanego”przez Towarzystwo Cy- 
jklistów w Warszawie nadsyła nam 
list w którym stwierdza, że list Kra- 
kowskiego Zw. Kol. drukowany na tła- 
mach Przeglądu jest przysłowlowem 
odezwaniem się nożyc, gdyż w Świecie 
kolarskim nie jest dla nikogo tajemni- 
cą. że utrącenie wyścigu leżało w in- 
tencjach jednostek, grających pierw- 
sze skrzypce w Krakowskim Okręgo- 
wym Związku Kolarskim. a chciałoby 
|się teraz uniknąć moralnej odpowie- 
dzialności. y 
Chodziło bowiem o przeniesienie or- 
ganizacji Wyścigów Dookoła Polski do 
Krakowa i w tym celu trzeba było wy- 
wołać fiasco tegorocznego wyścigu. 
Dalej Komitet Organizacyjny pisze: 
Nieprawdą jest insynuowany brak go- 
tówki, ani brak poparcia odpowiednich 
sfer. Naturalnie, w latach ubiegłych. 
dzięki sfinansowaniu wyścigów przez 
wydawnictwo „Przeglądu Sportowe- 
go“: w sposób tak hojny, że nie liczo- 
no się absolutnie z cyfrą, aby tylko 
efekt imprezy był najwymowniejszy, 
organizacja ze strony finansowei nie 
przedstawiała żadnych trudności i nie 
była zagadnieniem. W roku bieżącym 
PW.T.C.. podejmując się nietylko orga- 
nizacji, ale i sfinansowania wyścigu, 
opracowało budżet i plan jego pokry- 
cia, który. przedstawiony Państwowe- 
ko Urzędowi Wychowania Fizyczne- 
| 


U 


n 
H 
y 


posiłku. 


z a a o- 


ce żołądka. 


OVOMALTI 


Pijcie codziennie na śniadanie filiżankę 


W sprzedaży w aptekach i składach piech 


A. WANDER S$. A. Bem 


Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis 
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę 


k. Favre, Warszawa, Rymarska ` 16 $ 


go i Przysposobienia ! Wojskowego, 
znalazł aprobatę i zapewnienie 
samych pomocy ze strony Urzędu, Z 
jakich korzystały pierwsze dwa wye 
ścięgi. 

Wreszcie Komitet stwierdza, że w 
komunikatach z dn. 4 sierpnia r. b. 
wcale nie zalecał, jak to pisze Krak, 
Okr. Zw. Kol., aby w terminie do dnia 
12 sierpnia wszelkie sprawy związane 
z wyścigiem przygotować, a prosił 
tylko o potwierdzenie przyjęcia man- 
datu. Tego potwierdzenia od Krak. 
Okr. Zw. Kol. nie otrzymano. a można 
dodać, że do dnia 18 sierpnia r. b. nic 
absolutnie dla wyścigu Krak. Okr. Zw. 
Kol. nie zrobił. 


Komitet organizacyjny 
pieczęć i podpisy. 


Lublin 


Lublin. Unja — Sokót (Równe) 4:0 
(0:0). Mecz o welście do Ligi. Druży= 
na gości słaba, 
czatni rezerwowymi, Unia w pierwszej 
połowie grała bez szcześcia. po prze» 
rwie atak stale gościł pod bramką So+ 
koła, zdobywając 4 bramki przez Mos 
kala z karnego, Mirosława. Kwietnicwa 
skiego i Ryszarda. Drużyna Unii gras 
ła z 2-ma ei WAN Pogoni. 12:0 


dla Unii. Sędzia p. J. Mallow z War- 
szawy b. dobrv. Publiczności mimo 
deszczu 2,000. AZS — Hapocl 1:0. 


Jutrznia — Sztern II 1:0. mistrz kl, Ce- 
Hapoel — Hakoah II 3:2. 


ZWYCIĘSTWO 
W BIEGU 


jak i w każdym sporcie 
zależy przedewszystkiem 
od należytego wyrobienia 
fizycznego. Aby móc 
przejść odpowiedni tre- 
ning, należy dbać o za- 
chowanie zdrowia, a co 
zatem idzie o właściwe 
odżywianie, nieobciążają- 
łatwostrawne, a dające maximum 
Wszystkim tym warunkom odpowiada 


OWOMALTINEE 
Ona Was wzmocni. 


. 
S 


czu niedzielnego dwa punkty żę 4 
zacząć i 


tych . 


z 


wystąpiła z 3-ma gra= 
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Mecz Polska— Czechosłowacja w Brnie 


13 i 14 b. m. nasi 


4a 


WIELKI TURNIEJ WATERPOLO W NORYMBERDZE. 
B moralne mistrzostwo Europy Niemcy bia Francję 
strzal ' Ammanma, 


Pod złemi auspicjami stol spot | twem prasy zawiadotniono o tem | 
kanie lekkoatletyczne Polska — | zawodników. dano im do zrozu- 
Czechosłowacja, które. rozegra- | mienia o odpowiedzialności jaka 


lekkoatleci bronią prestiżu dwukrotnych zwyciezców 


| poznański, zapytując czy. mecz 
| z Czechosłowacją wogóle się od 


od Piechockiego, a 
i od Biniakowskiego. 


lnie: lepsi 
zdaje się 


będzie, gdyż Adamczak nic o tem: Na 800 mtr. startuje Petkiewicz | 
nie wie i chce wyjechać do Gdy i Lesicki (rezerwa Rzepuś). Pet- ! 
ni. |kiewiczowi należą się słowa, 

Jakże łatwo można było tego prawdziwej wdzięczności za to,! 
| uniknąć. Jak łatwo można było, że mając ciężkie biegi na 1500 i 
| wywołać. zainteresowanie me-. 5000 mtr.-zgodził się jeszcze i na 
|czem i rozwinąć poczucie odpo- | 800 mtr. Wzmacnia to niezmier- 
wiedzialności zawodników. Trze | nie nasze szanse na tym dystan- ! 
ba było tylko-wyznaczyć.szkie- sie, gdyż Petkiewicz nic powi-" 


1:0. Nicuclinomny | 


| let reprczentacji w sierpriu, wez 
wać zawodników do. treningu, i 
kazać im poprostu przyjechać na 
| zabóliy Polonii, zwłaszcza że 
| kłub warszawski zwracał wszy- 
| stkic-koszta, więc obeszłoby: się 


bez ofiar.finansowych ze strony | 


|P.Z. LUA. 
| P. Z. L. A. nieeuczynił.tego i 
wziął tem samem na swe barki 
|ogroimną odpowiedzialność za 
wynik naszego najważniejszego 
meczu lekkoatletycznego, posta- 
wił się w niezmiernie | trudnej 
sytuacji. 

Równie dużo kłopotu mamy je 
dnak i my, omawiając szanse 
Polski w meczu z Czechosłowa- 


nien mieć groźnych przeciwni-' 


A 


|ków, a i Lesicki prowadzony 

przez swego rodaka może wiele 
zrobić, zwłaszcza że Czesi Droz 
da, Srniste, Sindler, Dworsky 
| nie są-zbyt-grozni. 


'sociński nie mają się kogo oba- 
wiać” (Sindler, Strniste). Zda- 
niem naszem nie powinni oni je- 
dnak toczyć zbyt zaciętej walki 
-ze sobą, gdyż obaj, a zwłaszcza 
|Petkiewicz mają wytężający pro 
gram, a w piątek dn. 19 b. m. 
biegają nadto z Nrmim, powinni 
więc w miarę możności oszczę- 
dzać swe siłv na ten wielki po- 


Na 1500 mtr. Petkiewicz i Ku- ! 


PŁOTKARZE 
Swietne zdjęcie z biegu 120 y. przez płotki na mistrzostwach Ameryki, wy- 
gramego powtórnie przez Andersona (drugi od prawej). 


nio lepiej niż 17sek. Jandera, Lip 
cik czy Dostal mogą zagarnąć tu 
punkty; na 400 mtr. płotki Ko- 


Fw 


NAJWYŻSZEJ KLASY 


pewno jeszcze niezupełnie w poe 
rządku, a Nowak jest wielką nie 
wiadomą, Nowosielski. siedmiu 
metrów zapewnie nie przesko- 


me będzie w Brnie, w dniach 13 
i 14 września. Wskutek odwoła- 
nia meczu z Włochami, lekkoatle 
ci polscy odpoczywali właściwie 
od czasu mistrzostw polskich w 
lipcu. Monotonię bezczynności 
usiłowała przerwać Polonia swe 
mi zawodami z Japonią, zapra- 
czając wszystkich czołowych 
łekkoatletów polskich, zawodni 
cy-iednak w większości wypad- 
ków zawiedli. 

To też w tej chwili 'o formie 


większości naszych reprezentan glądu Sportowego 


na'nich ciąży. 

Tym razem, choć mecz był 
wielkiej wagi, pierwsze objawy 
żywotności co do losu meczu 
z Czechatni,, wykazano dopiero 
|na 10: dni przed terminem spotka 
nia, - na zawodach z Japończyka 
Mi: reprezentację wystawiono 
dopiero przed tygodniem, prasy 


o tem wogóle nic zawiadomiono. | 


To też w wielu miastach, które 


dowiadują się zazwyczaj o skła-| 


dzie, za pośrednictwem” „Prze- 
*, nie wiedzia 


tów nie wiemy nic. Nie wiemy | 10 nic niemal o meczu z Czecha- 


więc, 
100 i 200 mtr., w jakiej formie 
jest Biniakowski, czy Nowosiel- 
ski wogóle trenował, czy Nowak 
- nie zapomniał zupełnie skakać, 
czy Sikorski wyleczył nogę a 
Zajusz chorą rękę. Wiemy nato- 
miast, że Piechocki, Heljasz, Cej 
gik są w słabej formie. 

W trudnej sytuacji był więc 
P. Z. L. A. ustanawiając skład re 
prezentacji polskiej. Decydować 
pu musiały raczej przeczucia niż 
fakty, raczej domysły niż wyni- 
ki z bieżni. Reprezentacja Polski 
zestawiona w tych warunkach 
ma szereg głośnych nazwisk, pa 
pierowo jest istotnie najsilniejszą 
emanacją naszych sił, w rzeczy- 
wistości jednak jest eksperymen 
tem, który może zarówno zakoń 
czył się pomyślnie, jak katastro- 
falnie. 

I tu właśnie mamy wiele do 
zarzucenia P. Z. L. A. Gdy miał 
się odbyć mecz z Węgrami, re- 
prezentacja była ustalona na mie 
siąc przedtem, Za pośrednic- 
U =SEEBEt= iS PONY Z A o 


NARODOWY SPORT SZKOCKI 
Clark. rzuca ciężarem 25 kgr. na od- 
ległość 11 mtr. 10-ctin. 


. CE 
IT 


map 


walczą o wielką: nagrodę firmy Dunlap na torze Herne Hill 
Powyżej interesujący moment z finału. 


Redakcja: Administracja 


Filie: Marszałkowska 118. tel. 93-97. Jasna 10, tel. 93-72. 


co:wart jest Szenajch na | 


mi. We wtorek jeszcze telefono- 
| wał do nas nasz korespondent 


| jedynek. 


To samo tyczy się 5 klm, w 
których Polacy będą mieli groż- 


|cją. Możemy bowiem zastana- 
wiać się tylko w jakiej formie | 
| powinni*być zawodnicy, a nie w 


iakicj są. nego;przeciwnika — Koscaka w 

A więc na 100 mtr. Szejnach, | formie. W*zwycięstwo naszych 
Sikorski : (rezerwa * Trojanow-| barw wątpić nie należy,” to też 
ski M) są naogół równorzędni Petkiewicz zmęczony 800 mtr., 


| Czechom Englowi, Kuenickyemu | powinien bez wałki oddać pierw 
czy Jahnowi. To samo tyczy się | SZe miejsce Kusocińskiemu. Dwa 
200 mtr., gdzie startują: Sze-1 Zwycięstwa na 800 -i 1500 mtr. 
najch, Biniakowski (Sikorski); | chyba mu wystarczą. 

| Czesi Engel, Kneńicky, Bartlczy| O 110 mtr. przez płotki nie 
Jahn mogą tylko nieznacznie | wiemy nic. Nowosielski podobno 
przewyższać Polaków. Na 400 | jest w formie, Trojanowski nie 
mtr.: Bartl, Knenicky, Eifenber-| startuje, gdyż jest na. mane-, 
ger, Vykoupil są zdecydowa-| wrach. Zajusz nic biegnie ostat- | 


Piłkarze przed cieżką 


W obliczu spotkania ze Szwedami w Sztokholmie 


Dnia 23 września na stadjbnie 
olimpijskim- w Sztokholmie  ro- 
zegrany zostanie siódmy z kolei 
mecz międzypaństwowy repre- 
zentacyjnych drużyn piłkarskich 
Polski- i Szwecii. 


W tymże Sztokhohnie osiem! 


lat. teum w 1922 roku uzyskaliś- 
my swój pierwszy sukces mię= 


dzynarodowy, biiąc. niespodzie- 


wanie gospodarzy 2:1. Potem 
przyszła jednak passa niepowo- 
dzeń: w 1923 r. z trudem remi- 
sujemy w Krakowie 2:2, w 1924 
r. przegrywamy wysoko 1:5 w 


Sztokbołmie. w 1925, w Krako-| 


wie wymik brzmi podobnie 2:6, 
wreszcie w 1926 r. znowu w 
Sztokholmie gospodarze biją nas 
trzeci raz z rzędu 3:1. 


|| 

| Następuje roczna przerwa w 
stosunkach. Szwedzi mieli 
wszelką podstawę uważać nas 
za drugorzędnego przeciwnika i 


w 1928:r. wysyłają do Katowic 
| zespół słabszy. niż dotychczas, | 
i który. ulega nam zasłużenie 1:2. | 


Ogólny: bilans bramkowy brzmi 
dla nas kompromitująco 10:18. 

Obecnie stajemy zatem przed 
j zadaniem przekonania  Szwe- 
dów, iż piłkarstwo nasze należy 
|traktować poważnie. Ponieważ 
|w tym samym. dniu odbędzie się 
|mecz Belgia — Szwecia, przy- 
| puszczać mależy, że 
| uan stanie do walki znowu re- 
prezentacja nieco. słabsza. 
|juważajmy tego za obrazę, lecz 


[na boisku postarajmy się udo- | 
wodnić swą wyższość nad takim | 


zespołe im gospodarzy. 


Zwycięstwo w Sztokholmie 
zasadniczo leży w granicach 


x ką. LE: 
= $ 0077077 0 + 
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KOLARKI ANGIELSKIE 
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Zadanie kapitana związkowe: 
go nie jest łatwe, zwłaszcza je- 
żeli chodzi o dobór linji ataku. 
Ma on do dyspozycji szereg 
świetnych 


możliwości, lecz jak zwykle: za- 
leżne jest od trafnego wyboru 
drużyny reprezentacyjnej: i «od 
ambitnej, ofiarnej walki wszyst- 
| kich graczy. 

A 


nazwisk z poszcze- 


z 
| 


„iriad Tourist: Trophy** w Belfaście. Zwycięski team - Alia Romeos na star- 
cie: Nuvolari, Campari i Varzi. 
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strzewski, wciąż jeszcze nie jest 
w formie, pozatem nie chce też 
startować, gdvż P. Z. L. A., mi- 
mo jego usilnych próśb, nie chcia 
ło mu w wojsku umożliwić tre- 
ningu. Korolkiewicz w ostatniej 
chwili odwołał swój wyjazd, Ma 
szewski jest w dobrej formie, 


czy. Tu możemy jednak w naj- 
szczęśliwyszym wypadku zdo- 
być na Hofimanie i Vosolsobe 
czy Englu parę punktów. 

W tyczce Korejs powinien być 
bez konkurencyjny, choć Czech 
jest dość kapryśny. Votava, na- 


Dobrakowski chyba też w nie-| tomiast nie powinien przewyż= 
złej. Walka z Czechami — IDo-| szać Adamczaka i Majtkowskie- 
stal, Lipcik — ma szanse powo-| go, którzy pewnic przekraczają 


360. 

W dysku walka Heljasza i Cej 
zika z Vanouckim i Doudą jest 
bez walki. Naszych barw broni | beznadziejna. W kuli niespo- 
Luckhaus i Cejzik. W skoku), dzianki są jednak bardziej praw 
wdal noga Sikorskicgo jest na-| dopodobnc. Zrówno Vanoucek, 


jak Douda czy Chmelik mogą 
próbą 


dzenia. 
W skoku wwyż oddajemy Sta 
nislayowi i Mrtynkowi miejsca | 


| przegrać z Heliaszem. W oszcze 

pie wreszcie dzięki Luckhauso- 
wi i Mikrutowi, możemy nawet 
Kobersteinowi (koło 59 mtr.) 
zrobić wiele niespodzianek. 

Sztafeta 4x100 mtr. w skła- 
dzie Szenajch, Trojanowski, Si- 
korski, Biniakowski może wy- 
grać z Czechami jeżeli będzie do 
yee zmienia palacakę. Na 

$ Aa 0; |4x400 mtr. Biniakowski, Pie- 
s OJEW ad e chocki, Rzepuś, Cejzik (Maszew 
ostatnio najwyższą aktywność | SK) wobec doskonałego składu 
Tinfi ef 2999 À sale czeskiej będą snieli tru- 

ne zadanie. 

Smoczek,  Pazurek,  Bator,j Naogół więc mamy przed so- 
Staliński, Knioła, Przybysz oto; bą ciężkie zadanie trudniejsze 
piłkarze którzy w danej chwili niż w latach poprzednich, zwła- 
łączą świetną formę fizyczną, szcza, że nie znamy własnych 
i duchową z podstawowemi atu sit a Czesi pokonani w latach 
tami techniki, kombinacji, prze- poprzednich przez nas dwukrot- 
boju i strzału. Z ataków innych! nie, i szczycący się ogromnemi 
drużyn u szczytu kondycji znaj- postępami, wierzą napewno w 
dują się skrzydłowi: Szperling. , swe zwycięstwo i dążyć będą do 
Szczepaniak, Rajdek. | niego z całą energją. 

Atak ustawiony z  powyż- 
szych graczy mógłby brzmieć 
jak następuje: Bator (Szper- 
ling), Staliński, Smoczek, Pazu- 
rek, Szczepaniak. 

Załamanie się Wisły w ostat- 
nich meczach przypisać niewąt- 
pliwie należy słabej formie jej 
niezawodnej dotychczas pomo- 
cy. To też na pozycię środkową 
nadaje się dziś najbardziej Chru 
ściński lub Wojciechowski. Każ 
dy z nich posiada dość rutvuy 
międzynarodowej i ambicji aby 
powierzyć mu tak odpowiedzial 
ny „mandat“ w drużynie. Jako 
sekundanci boczni mogą być 
brani w rachube Mysiak i Szal- 
ler.. Wybór i tu jest trudny, a 
nawet ograniczony. 

Na szczęście z obroną niema 
żadnego kłopotu. Para Marty- ii 
ua, Ziemian jest w tej chwilij 
tak bezkonkurencyjna, jak Fon- 
towicz w bramce. 


gólnych drużyn, lecz żaden z 
klubów ligowych nie dysponuje 
dziś szkieletem napadu, które- 
mu możnaby powierzyć obronę 
barw. Polski. 

Oczy całego kraju kierowane 


GOLJAT AFRYKAŃSKI 
Hart z Kimberley, najlepszy miotacz 
kulą z Afryki. 
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NA TORZE BROOKLANDS 


słynnym -z wyścigów automobilowych organizowane są też wyścigi motocye 


klistów z przeszkodami. 
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